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Administracja czynna od iO  dą S-ej bez przerwy. Kasa czynna od li do 2 . Rachunki płatne w środy.

towarzysze! Pami^iajcie o funduszu wyborczym S.!

f ta ro n k i p re n u m e ra ty ]
W W arszawie z odnoszeniem mie

sięcznie Mk. 550.—
tez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji, mieaięoz. „ 550.—
Zagranicą 750.—
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Ceny o g ło szeń  i
w tekście (przed kronj 
Nekrologi 

u*  zwyczajne 
ES drobne za jeden wyraz 
23 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
ŁS za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NsNś niedziela o 25? droż. 
Feniazyjne I firm zayren. o 50? „
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Admi

n is tra c ji  •  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia, 
f i  terminowy druk ogłoszeń administracje 

nie odpowiada■
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Przesilenie zażegnane
P o ra żk a  endecji.

Większością 171 głosów przeciwko 158, 
W głosowaniu "imiennem Sejm uchwalił 
wudosek rządowy w sprawie wileńskiej, ze
zwalający na dokonanie wyborów do Zgro
madzenia Delegatów ziemi Wileńskiej' w 
powiatach lidzkim i brasławskim. Ogło
szenie wyniku głosowania wywołało siie- 
pohamoiwany, niewidziany dotąd wybuch 
wściekłości na prawicy.

Do ostatniej chwili menerzy endeccy 
nie ustawali w wysiłkach, aby obalić wnio
sek rządowy. Ni© poprzestali na terorzie 
z mównicy sejmowej i z łam prasy, odsą
dzając od czci i wiary wszystkich rzeko
mych „potaniejszycieli Ojczyzny“, którzy
ośmielają się poprzeć stanowisko Naczel
nika Państwa w tej sprawie. Za kulisami 
starali się nakłonić do głosowania przeciw
ko Rządowi nawet posłów' żydowskich, o 
czem bardzo niechętnie opowiadają obie 
strony, które jednak porozumieć się nie 
mogły. Na kilkadziesiąt jeszcze minut
przed głosowaniem zrobili jeszcze jedną
próbę wniesienia zamieszania do Sejmu 
za pomocą wniosku „kootniprorciiisowego" ks. 
Macie je wi cza, o którym przedtem nic sły
chać nie było. a 'który wysunięto po to je
dynie, by zdobyć dla tego wniosku wahają
cych się i odciągnąć ód oddania głosu za 
rezolucją p. Ponikowskiego. Wreszcie o- 
statni środieczek — w imieniu Zw. Lud©- 
wo - Narodowego zażądano głosowania 
imiennego. Ale i to nie pomogło. Wkiio- 
•ek rządowy uzyskał większość!

Na prawicy rozległy się okrzyki: ‘Hań
ba! Precz z Ponikowskimi Zdrajcy! Po- 
mn;iejszycrele Ojczyzny! Domagglmy się od- 
rocz-enia posiedzenia na m ak żałoby! Ale 
nad wszystkiemi innemi górowały ma pra
wicy okrzyki: Precz z Piłsudlsldmł Precz 
z Naczelnikiem Państwa! i ściśnięte pięści 
podnosiły się w kierunku ław rządowych. 
Te okrzyki tłumaczą właściwą przyczynę 
wściekłości reakcji. Nie szło o podrzędną 
sprawę gloso wan ia w dwu eh powiatach 
kresowych. Nie o uszanowanie ustawy łu
towej szło tym, którzy miotali przekleń
stwa i wyzwiska uliczne na Naczelnika 
Państwa.

t Sprawa rozszerzenia terenu wyborcze
go <ło Sejmu wileńskiego zostałaby pra
wdopodobnie załatwiona o wiele spokoj
niej i nie wywołałaby takiego sprzeciwu 
prawicy, erdyiby nie była w nią wmieszana 
osoba Piłsudskiego , gdyby ni© natkieje, 
ie  obalenie wniosku rządowego pociągnie 
za sobą dymisję Naczelnika Państwa. Ten 
cel — obalenie Piłsudskiego — jedynie i 
wyłącznie przyświecał endecji. Okazja by
ła świetna; zdawało się, że wreszcie uda 
się usunąć ze stanowiska Naczelnika Pań
stwa znienawidzonego przez endecję czło
wieka. Tak gładko i dobrze poszłoby po 
dymisji Piłsudskiego. W obecnych wa
runkach Sejm nie łatwo i nie prędko dok© 
nafty wyborów nowego 'Naczolnika Pań
stw" P. marszałek Trstnoezvri.ski pełnił
by tymczasowo obowiązki Naczelnika Pań- 
stv mianowałby Rząd w porozumieniu 
z « mym sobą — reakcja zwyciężyłaby na 
całej linii, posiadłaby pełnię władzy. Za- 
wiediaons w swych nadziejach, któro były

już tak bliskie urreczywffistaietóa — nie 
mogła się pohamować. Stąd dzika wście
kłość, otad wybuchy nienawiści, stąd zapo
wiedź dalszej nieubłaganej walki.* %* *

Klub Prący Konstytucyjnej, który za
wsze i wszędzie szuka dróg kompromiso
wych nie znalazł żadnego poparcia dla swe
go wniosku o odroczenie dyskusji, postać i 
wionego ną wstępie posiedzenia, Do głosuj 
przyszedł ks. Maciejswicz z klubu Mlesz-! 
czańskiego, b. poseł do Dulmy rosyjskiej.

„Groch z kapustą" — hen okrzykiem 
określił przemówienie ks. Macieiewicza 
tow. Daszyński. Szanowny ksiądz gubił się 
W swych argumentach; to dowodził, że pra
wo nasze do Wileńszezyzny jest niezaprze
czone i że żadnego głosowania nie trzeba, 
to znów, że jest zakwestionowane i głoso
wanie musię się odbyć... na ścisłym terenie 
Litwy Śród. Potem zaraz przyznawał ludo
wi prawo wypowiedzenia się, ' ale nlie... w 
pow. lidzkim; i brasłwskim. Zapewniał, że 
sprawa jest wygraną, że dwa sporne po
wiaty są bezsprzecznie polskie, ale jedno
cześnie ma wątpliwości, bo z Bolszeiwji 
przywędrował niewiadomo kto. I tak w 
kółko. Polemizował przytem z tow. Da
szyńskim, przywłaszczając sobie prawo do 
tytułowania Daszyńskiego „towarzyszem1'.

Godnego kompana znalazł w p. Czer- 
niewskżm (Ch.-D.), który jak ziwykle, zno- 

j wu się ośmieszył. Wygłaszanie zdań ba
nalnych i bezdennie głupich głosem na
tchnionego kaznodziei, wysilanie się na po
wagę, udawani© polityka głębokiego i wy
kształconego (p. Czerniawski zawsze od
czytuje jakieś wyjątki z traktatów) wywo
łują śmiech nietłumiony na ławaich lewicy, 
a uśmiech politowania wśród' rozumniej
szych przyjaciół politycznych p. Czerniaw
skiego. Ale p. Czerńiewski nie traci tu
petu i nadrabia nadrywaniem głosu i żon
glowaniem wyrazami ze słownika dyplo
matycznego, czego nie potrafi wziąć swym 
rozumem zwichniętego w karjerae kleryka.

Jeszcze ks. Madej w imieniu siedmio
głowego klubu katolicko - ludowego walił 
w Belweder widmem Sejmu grodzieńskie
go, i p. Zmitrowicz w kilku słowach © 
świadczył, że Naród. Zjednoczenie Ludowe 
(Skulszczycy) przeciwne jest rozszerzeniu 
terenu wyborczego.

Za wnioskiem rządowym w krótkich 
deklaracjach opowiedziały się kluby: P. S. 
L. „Wyzwolenie", N. P. R., Pracy Konsty
tucyjnej, Posłów narodowości żydowskiej.

*• *
W przemówieniu swem ks. Maciejo

wi cz pozwolił sobie publicznie, wymienia
jąc nazwisko, stawiać zarzuty jedńemu z 
dziennikarzy warszawskich, sprawozdawcy 
parlamentarnemu — zarzuty, nie mając® 
nic wspólnego z omawianą sprawą. Uży
wanie mównicy sejmowej dla takich celów, 
dla załatwiania porachunków z niemiłemi 
osobami z pośród dziennikarzy, pełniących 
swój obowiązek w Sejmie, jest nigdz.e w 
kulturalnych społeczeństwach nieprakty- 
kowane i zasługuje na najżywsze potępie
nie.

W głosowaniu imiennem brało udział
329 posłów. Tow. Bobrowski apóźail się 
o kilka sekund z oddaniem swojej kartki i 
głosu jego nie zaliczono, kilku tow. naszych 
nie przybyło z powodu choroby.

Za wnioskiem rządowym głosowały w 
osłości -kluby: P. P. S., P., S. L. „Wyzwole
nie", N. P. R., P. S. L. „lewica", P. S L. 
„Piast", Praca Konstytucyjna, 8 Żydów.

Przeciwko wnioskowi rządowemu: Zje
dnoczenie Mieszczańskie, Ch.-D., Nar. Chrz. 
Stron. Lud. N. Z. L., Zw. Lud. Nar.

#**
Awantura wywołana przez prawicę 

miała na celu zerwanie posiedzenia. Mar
szałek Trąmpezyński bezskutecznie dzwo- 
nil, aż zarządził przerwę. Członkowie Rzą
du, z prezydentem ministrów na czele, któ
rzy stawili się w komplecie, nie opuszczali 
swoich ław nawet podczas przerwy — jak- 
gdyby dla podkreślenia, że uważają przesi
lenie za zlikwidowane i przechodzą dio dal
szego porządku dziennego., A to właśire 
irytowało prawicę, ‘która chciała w jaki
kolwiek sposób zamanifestować, że stało 
się coś niezwykłego. P. Głąbiński pozor
nie uspokajał swych pupilów, ale podczas 
przerwy poszedł na naradę z Marszałkiem. 
Jakoż p. Marszałek wkrótce potem wrócił 
i zajął swój fotel poło tylko, by ogłosić, że 
posiedzenie zostało zamknięte.

(P. Trątnpczyński znowu dowi ód?, ż© 
nie jest Marszałkiem całego Sejmu, lecz 
tylko części jego, siedzącej na prawicy. 
Dla dogodzenia prawicy poszedł przeciwko 
wyraźnej większości sejmoiwej, która chcia
ła dalszego prowadzenia oibrad. Ale dla 
p. Trąmpczyńskiego ‘kiwnięci© p. Głąbiń- 
skiego jest rozkazem, dla którego poświę
ca autorytet Marszałka Sejmu i regulamin 
sejmowy.

Zachęceni uległością Marszałka ende
cy daP hasło do śpiewu. Zanucono „Rotę". 
Pp. Fjołki, Hrydkiewicze, Rudniccy i inni 
podobnego kalibru męczennicy sprawy na
rodowej — uroczyści© podnosili w górę 
dłonie. Gdy skończyli, z centrom i lewicy 
rozległy się żywiołowe tony pieśni „O, 
cześć waim panowie..." Odprowadzani tą 
pieśnią, endecy opuszczali salę, w której 
raz jeszcze rozbił się ich sen o władzy...

Złote myśli
MICKIEWICZ 0 WARCHOŁACH ENDEC

KICH.
Nasi republikanie głowy nie tadlŁą 

I 1 Przed swoim, a wibeeun.ui proch z* stóp
oibliżą—*

Początek o godai. 4 min. 80.
WNIOSEK 0 ODROCZENIE DYSKUSJI ODItZU- 

COXY.
Po odeefauiiui interpelacji, praed porządkiem 

diieoinyim zabrał g!es p»s. Feder»wiei i ciężył na
stępujące oświadczanie: ,,Z uwagi, że sprawa, re
zolucją Rzędu objęta, wymaga szczegółowego rioz- 
paltrywania, a nadto dotyczy akcji o cechach mię
dzynarodowych, co do których dalszy rozwój argu
mentów za i przeciw mile nadaje eię do dyskusji na 
tawmeun, pVoarnm peąrjedizenftu Sejmu, wnoszę o 
odesłanie rezolucji Rządu do komisji dla spraw aa- 
grandcanych, x poleceniem zdania sprawy do 24 go- 
dzam".

W głosowaniu wniosek ipos. Fedorowicza u- 
padS, wobec czego przystąpiono do dy«5ńjąj!i.

TRZY PO TRZY KS. MACIEJEWICZA.
pos. ki. Maciejewici (Z.tedinL Mieszca.): Kliub 

mówcy uwaeaB, iż najlepiej byitoby, gdyby cata spra
wa była rozważona w bom., spraw .eaigrannicranyełi. 
Mówcy nie podoba się dyskusja, szczególnie prze
mówienia iDasayósflciego. iMamy ndiepraedaw- 
BiiOoa ,prawa nietylko do zieuiii' WH eńskaej  ̂ ale a do 
granic 1772 .roku, tylko nie mamy ani sit, ani możi- 
ooóoi, auf obecnie potrzeby, alby je uzyGfciwaó, co 
nie oeanjacea, żeńmy glię araekiLi wojeiwódaiwa Żnuudz- 
kieljo. Cata przeszłość hifetaryrapa stiwiferdza, że 
kraj fen jest polskiim, Ziwołeinnicy ledteracji, aczkol
wiek mioće chcą dobra «t{>rawy, ale nie łilnzą się z 
inwczywistością. ZamOasi umacniać masa slam po- 
aaadtoi'ia, my ben potrzeby i bez oacishu nawet noizr 
saenrać dhoeony teren gjtoeo;wania!. Gdyby&my mieli 
nu© oJodziLków, «lo osiiwdatycii w służbie dyploma
tów, raecz ćneczejby się przeds;aiw5aiia. (Glos na le
wicy: Skimouint jest ffiwy, jak gołąb)'. Ludy mają 
prawo decydować o sobie i właśnie w i mii ę tpgo 
prawa Wilno i cala mięśnia Wileńska cŁce być pol
ską. Wilno dhce stę .wypowiedzieć i domaga się 
prawa gPosa, gdyż na arenie międzynarodowej poi- 
skość jeigo 'jest zakwestionowana. Ale raa niektó
rych połaciach wytwonaomo takie w®u»utnikE i «możl&- 
wiono taką agitację, że rozszerzenie tereau głoso
wania bytoby oiiebeepiieisaneiirj.

W imieniu swego klubu proponuje alby teraz 
wypowiedziało się sarno Wilno i WSłeńszczyzna, a 
połam będziemy anieli dość czasu, alby radiecydo-

wać o ininych ssprawecib. Nilct nam1 nie zaręśzyl, Se 
sprawę wygramy, oddając dwa powiaty.
N. P. R. I „IVYZW0GBNIE“ ZA ROZSZERZENIEM 

TERENU WYBORCZEGO.
Pos Chądzyński iw imieniu Ni .P. IŁ. adazytuje 

cieklairację, pray^ączającą się do wniesta Rządu. 
Aczkcsliwiek NJP.R. uważa za betzkpome prawo iPolsld. 
dto WileneW-yKrny — chce dać mcanaść iLwLncóca .wy- 
rażemńa swejj wWli' i oi« chce fwywioŁywttjf piwsito- 
nia, godzi się u* rozszerzenie tarytorjuim wybsuv 
ceegja

Pos. Rudziński w wnSefflEw ‘P. 9. L. „Wyzwote- 
nia^ odczytuje deklarację, w której stwfeeirdża, tó 
taJk, jak praed. rokieimi, domaga się, aby ludności 
ziemi Wileńskiej dana była możność Kfcwierdienća 
wobec śwfiaitki, iż ‘Wicilą jej jest połączyć się ■ Pań
stwem PloLsWiem.

Godząc się ®aS, H ludności całego Serytorjiumi, 
aaogącego podlegać zak weetjonowan iu, wiana (być 
dana możność wy.rażenia swej wioli do dio przync- 
leżnosca państwowej — głosować będzie m  reaołu- 
cją rządioiwą,

UCZONE WYWODY P. CZERNIEWSKIEGO.
Pos. Czerniewski stara się dowieść, że prezy

dent Fooikowiffci fcltszywde fcomentwynl traktat ry
ski i żfe przytsczaf noty Ligi Narodów. Daje swój 
własny koimeaita.iiz d'o bisicxrjli eiprawy wileńskiej na 
tereaue ■iniędii.yiniffodcwej poibtytal Dla p. Cuer- 
niewskiegio ivogdle wstselkie alcty międayinairbuloiwe 
w tej sprawie rneją wątpliwą wai-tość. .Zresztą po- 
wtaraa aniame jiuż ergjumenty prawicy, zwala całą 
winę m  obecny stan .rzeczy ua Naczelnika Państwa 
i rządy dotychczasowo. Wreszcie wkzytrje dekla
rację Cbntńam. Narodowego, Rpraaciwlającą się 
wnioskowi rządowemu.
N. Z. L. PRZECIWKO WNIOSKOWI RZĄDOWE

MU.
Ptofl.. ZmStrłwicz oświadczą, ie  klub Zjedtr.

Lud.., storowaie do dteklarawjl swegb prezesa p. 
Skulskiego, wypoiwliada eię przeciw rczszwzenim 
terenów wyiboru i glesować będiaie praeciiw reaolu- 
dH rząd&wejL ,

Ks. Madej (Klub KatcLudl) uważa, id Sajm, ja. 
k|o gospodarz kraju, powinien słać na straży raS©- 
śol i integralności jego nie ma prawa WiHorawać s
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żywoge argenfcnrfu dwwcfc powffiaMrw. Oftidaidiczią w 
amtaniu 8w«3» stroaaictw®, ii cudzego mite cfaoą, »- 
I« swojego ni® da,. Jest ra uitmymaintaiin ustawy z 
4 toil*®©. Bcję edę, aby do nazwisk tydi posMw nie 
pmywau-ła ta  pami~ć, (która praylgm^Sa do namwilsk 
ucrostaiików wjmip gradżteilafefiegoi.

STANOWISKO ŻYDÓW.
Ites. Hfrsahor# (Żydowskie Stanom. Lud) Stoi 

steawwf'sku, m  Jcaftdiy kra'j o ludności mitesnaiiwij ma 
prawto decydować o *w«j praynaJeenoicd państwo
wej ca pomocą plebiscytu. 'Pod tym kątem Wide®, 
iwa Żyd. Stron. Lud. widzi w roaszensraifliii terytor- 
juan plebiscytowego pierwszy (krok Rządu na tej 
drodize i .ąpodatewa się, że ea nim nastąpił dalsze 
określenie termu plebd-scyHowego, w myśl istotoet- 
go atanu iBecay. oraz aalb enpILecaeirile woju ości wy
borczej. Żyd Stron. Ludu, tyka rejprezantacca ksdno- 
śei ucśfilkflEoij, mt*?oby prawo tóorcystai z okazji, 
aby efcwHĆ Rząd-, oe® cayuimy tęga, mte obcąo do
prowadzić d» fcryersa pcdatwowcgo. Glcoowad bę- 
dsKwaiy ta  rwąokneją.

STANOWISKO K. P. K.
Po*. Federłwtez atwflenfc® a wbolewawtecn, te  

w te j wafei«*j ohwtK Sejlna pocRaiielfl się na dtwai wi»- 
gie i  zwalczając® się otbozy. KM) mówcy d icM  do
prowadzić do poro*n<mi©niila w osftataiiej cbwtili pro- 
poomijąis odesfeni© sprawy do fcoandsjf. Wniosek ten 
jednak upadł. Wobec tego aSwfedoza, ii, noepa- 
trzywezy sprawę rzeczowa i a uwzględnieniem śń- 
leresów padatww, gfosoiwwć będzie; 4* rezolucją rzą
dową. (Brawa na lewicy).

GLOSOWANIE.
Wobec wyr-: erpania dyskusji pTzysrtąiptKmo do 

głasiowanfia.
Marszalek ośw^dcnyl, i i  wnScr.ek te . Maciere

wicza, aarjieTHEijąey do natychmlilaBto.wego zrnządże
nią wyborów w ’ni®, I upoważniający Rząd do 
wyborów na innych potadbch. później, w raaie jeśli 
M jdrie 'teRa pctrzobn, i »  zgodą Sejmu, #wotwa- 
ny będzie dopiero w rad® jeślii wudioseik rządowy 
nie uzyska większości.

Na wnioseik prawicy zarządzono gfoisoiwainie 
imienne. Mamsosiek weawtsi podiów dlo zapisywania 
się na liści® oherrwtot, gdyż ,■według ntyj będą 
sprawdton® głosy.

Rwwtagja Rządu praeseta 171 gjtoeam! przeciw 
158. Lewica prznęi? rezultat gtoMowrnAa btaiczneimi 
o'-cfeskaanS. Na paw icy  wszczęta silę wrzawa i rozle- 
c*7 «£ę otozyM: Hstńbw. (1P09. Ozete-^tyńsM: At®
' c**r. Pcw. Hfyck’-Titte: Pomriteiwdki «taa|jba. Fos. 
Morylstct: Muirc.wfew wam silę Manila. Ino® gfcsy: 
Precz % Poniikowsikim, precz z mfatetremi, który fat- 
sauty dokumenty -  •■tf.wow®. Dounegiamy «®ę odłro- 
ez-mffia postedzcnin na m ak żałoby. Hańba! Precz 
z PUtsudsikfra!)!.

Wobec wraaiwy marstrafek na 10 mlbuit przer- 
wzl porfedizenJ®.

Po przerwie mB.ranaSek jkksfecteeme zam knął 
wjWMczaijąo naatępn® na piątek n a  godz. 4 po po i

Maciojewfess, ks. Nowakowelld, iNowtdkd, Om?wcłtow>-
skfi, Opada, iKmzfeiS: - Pofeiwwską, Pussaik, Hotoiczek, 
PacOTiisldî  PKotow^kS, Pragasa, .PSfeobota, Mbw- 
ski, PoniM4rwski, d® Russet, RudmlcW, Rotbermund, 
Rola, RóiwnłcBcii, Radzisoeiwskj, iteą«ij, Ramotowsląi, 
Skurp, Sokjołnfidk#, ta*. Styczyński, Szpenn®, ks. 
Szczęsno wJctą SwfKte, SsybMo, ks. Sędzimair, te. So- 
boJewBki,, los. Siarfcileiwiaa, ScymlborsScB, Stamiszfcig; 
te. Styoheł, dr. Skadbek, SuKgofwski, Szymiańaki, 
Sltuilrfoi, Szymozafc, Zygmomt Seyidia, Mairjfia, Seyda, 
SPkoiawsftJ, Sawiclkc\ SJ*wyńsM, SzySTkowSkî  
Szewczyk, te. SuMstoJ, Soityk, TabaczyńsJĄ Tar
nawski arcyitóBkwp Tctodorowflaz, AL Thomas, Igo. 
Thomas, Tomaszewski, TWhoBloą TVzcidskii, Tyli- 
man, WalŁsitato, Wfjcihlińsld, Wileintoicld, WObdek, 
te. WSofnarofudo, 'Wiagtaa- WWfbtews&i, Wlojdiaa  ̂
^  Załęski, Muslka, Zamorsk), Zmitmowka, Zy- 
=ftcw3fcf;, Żebro,wEte, Żeito.

M a ły  f e ł j e ł o n .
Jaimigna iwaatsif:

Piw d ipót TOlkSten x povrodhi jakiegoś aipo- 
ru między lewicą a p-ra-wicą praj^etio dlo gwal- 
to-wmyich scen w Sejimiii© z iMiajatjwiy Ipwfcyu 
Owicizesn.© zaahowewi© sdę Dewatcy naiziwaiao w 
„Rzeczipiospioili!itea’‘ .ykarcizemmą awanturą". Iłu 
ne pistma ,prawiców® użyrwały takicii aaimycih 
alho jesicnae baa'd iziicjj aaazjyisilycih jpmzjymirtnii)- 
kćw wEględiem Itewiicy.

A'lie jeśtl ówczesne raaą^cia były „Icairctzem- 
cą aiWanitiurą'1', to jaikiże tamitie jpfiisima naziwą to- 
raz zajścia wczon-ajissz®? AJlbowóem tylje 'jednak 
Mnjiainlia tnam, mimo węizysffldoi, dlo pjp. Stroń- 
sfeiicĥ  NowaiczyńsUd-dhi, Wasaiewsilmcfa i famyroh 
daientnliikairzyi, wa® pulbfcąystióiw eavdedkfehi, (iż 
p  d Ą ne łaikty w podobny sposób diyfba nazwą 

T-nzelba. przyznać, że wiazjorajisz® . zajście 
paweedllo 'jednak wsizysiKkiOu co dwtąd zdamzjyto
się  iw tyun zaiki'e:si0  iw Seijjtudia Mliamowicćle po

plnzeiiltosowatniiu wutosfai rtządbwego postowi!©
z pirawliloji, ipainlowle, firnlMowdle, obywatele, ,j&. 
li,la“, ;jedn©rni sifowieim (kwiat wszyistikikth kwitu 
tó\7 , sarna śimtóttaintoa d sannKi dżenitelinieni, za
częli plcthać siiię kupą dlo ław rządowych ii mini- 
stolom wygrażać pięściami. Jak w karczmie, 
kiedy sdę ludtziie urartą, jalc niieibtosikie etliwionze- 
nia i ipcnzyiskiatoują dlo sdetoiiie z kułakiem.

Trzeba /pwzyzniaó, że ,p. •Głląlbińisika zKDfrtj-ejnlbo- 
wal się w (niwaiyciliapej sytni'actiiL i zaczął uspo
kajająco maiahać jrętką na swe owSecdki. Ale 
nie to (Mite pomiagto. „iNaiJkiuiltu'ralinieijisEa” ©rapa 
ryczała, grioiziiła piięśoiaBili, klęła rządowi — 
oicn! oicth! wh! paniawii® — jak tego nigdy niikit 
z n&cSti nie 'UCizynił w D umilę*. 'WRelichstiagM, allbo 
w Wiedniiu. Był ł!o jedem z  pokazów ^rewoiłiu 
oyjiności" tych hlolszewdlków b iprawdtcy, którzy 
najmniejszego ttafktm nie mają w Bwalczanin 
(Riłsrudsklegioi, chociaż z ipewnlośoią żądaOffby te
go wdbee Naicze,Inlilka Państwa), gdyby mkn był 
en-dlek.

A loża dyplom fityozma była przepełniona,. 
I na tiwairaach p p . dyplomattów zmó było zd'u- 
mfiende. I z  peWnioścfią nniejeden z niiich mn-iał 
wcraora.J iploweiiąć właściwy sąd! o  naszej ende
cji, jeśli1 dotąd łnd^ł sńę jietszicizi©. W każdym 
raaie nap!ewno wKzyscry omS prziypomniieili so
bie słynną irełare pu la Mami ere. konseirwatysty 
framcnrslkiiegoi, o dyfiiałiałinośicii 3i postawie enldfe 
ków podczas najaadtu bolaaawsikńwi

Kiedy miottoich niadbył tsfię iwzbrykai, wte
dy zazwyczął uspokaja się go strumieniami 
rfimpej wody z sikaiwkd. proiżiarnietj. Któnyś z m«- 
ńeirów emcBeicIkich wpadł iednaik na lepszy ,pio- 
mysł i  zaintonował ^Riotę". To poakiułlkiował.j. 

j RiuzwyidlrBony tłum usipokoiił sdę i  wyszedł, a za 
aim izo spmsBczoeemti! gtowami), z irzadikSemi m'i- 
naimi iknoeziyM pizynwódlcy.

Leiwtiica i oentinuim żegnała wyidhicdzącą 
pinwieę gpiewlem J )  ctześć wam panowik;

Zysław.

W sprawie bezrobocia.

WYNIK IMIENNEGO GŁOSOWANIA.
Za wnioskiem rzędowym głogowali:

Arciszewski, A miss, Bagiński1, Baj-lMti, Bura
kowski, Buzek, Bochenek, BawoTOwstci, Biryi, Ba- 
hica, Bujatc, Błyskasz, Btoruń. Bedwirczylk;, Bojka, 
Bobek, Bairanowślai, Owdikawski, Chudy,, Czapiński, 
Cdanciaira, aiądajnigld, tow. Tadeusiz DymontekL 
Bobrorwokki, Daszyńskii, Dąhski, Bzilko/wskŁ, Dur- 
c«afe, Daczfca, DąbrawsUdi, Dębski, Dśaimaiadl, 
Duro, GrzęcleielsS;?!, Ga.lidsfld, Gałliik, Gębo- 
rab, Griintoejum, Górny, Gó-rsfia), Gajewską Gar 
Witkowski,, Hiirszhona, Hellich, Haussaer, Hairtgla«, 
Htebach, Jluirkiewii,c9j, Jóźwik, Jęczmyki, Jaineeaek, 
Jaohowćaa, JaMcński. KarlifcowskL Kiernik, Kę
dzior, Klennerasfiewica, Kielak, Kieski, Koczuir, Ko- 
Ifsdher, Kasmowaka, Kwfcaia, Kowalcauk, Kcilicf,;i, 
Kozłowski. Kra.wiec, Kraimarczuk, Krampai, Ku!iia- 
bawski, Kucherczak, Kuniokm, Kurczdk, Kwiecień. 
UsieckS, Le>wy, Iiebermani, Loewenstefiti, Madej. 
Makuch, (Malinowską Mairebut, dir. Marok, Mairgol 
Midhaiak, Moraczeiwskai, Moraozewski, Mróa, Nied- 
bailski, Nawrocki, Nadier, Niedziałkowski, Laskuda, 
łiiewróow-siką 1 arlbstetoi, Paderowica, Festerkrte 
witez, Erdmam, Fiictaa, Fibalko wsiki, Osiecki, ks. Ol 
koń, Osłaahowsilii, QsiutJiO'wski, Perl, Pemkala, Puc 
lek, Pącrok, Potmiarańslkr, >Poiu,iatowisl4, (Przewrccki, 
Plutas, Potocaek, Putcllaa-z, Posiciińsflii, (PWkarsbi, 
Perlmutter, Putrai, (Pialcdkai, 'Prayiby.dicń, Płocha, 
Roj, Rajca, (Reder, Ruidaińskli, Rudnik, .Rajski, Rą- 
saeir, Reger, Rejdych. Rauch, Rai'ajj, Śliiw.ilńśki Szmi- 
gJeł, Seilb, SiapińsW, Sfirsębaldką Stolairalki, Smdioią 
Świniarska, Sniegiria, Smc-ła, Stezypelk, Szymański, 
StesSowlcz, Seczeakiowski, Sfkarai, Staulakiciwską 
Talhor, Taitarceiak, Tbon, Tocaedc, Tomazalo, jNadłw 
wtak, Walcnuią Waleron, Wąalawaki, Wwinziehei), 
Winiarczyk, .Wlilczko'vd*alkoiwa, Wtókoiwiskii; Wójciki, 
Witos. Woijta.azek, Wioźnitókś, Wro'bel, 'Zagórski, 
Zajda, 'Zaleską Zawadla, Ziardięciki, Żufia.wsfkii.

Przeciw wnioskowi rządowemu głosowali:
Ks. Adamski, A.roichwwski, Adam, BalMbai, 

B%ońską Bit’ualki, Blkiński, Bodh'anelk, Bojanowi-
te. RoMls, Breaińskr, Brorwmisioirid. Brum, Broc 

dmk, Braosko, Biwzny, Gzetraiitewslkii, OhadiryA, 
Caetwertyński, Ci.eńlsi, DuihainorvCiiaa, >dtr. Dymtiwsiką 
Demibiósks1, Duda. te. Dzienunliete, 'te. Dadhowskł, 
Fr«'ctoowu(aik; RcUka, Faillkowski, Graidorwską Go- 
d®k, Gwrowafkp, St. 'Graihslki, Głąlbińśką AGóralski, 
Gdylj, V. W. Gtrtaibsk.il w .GnieżmeiSsilB-jegiô  Krydkiitewfe, 
Harass, Jahtei,reski, Idwiala, T. Jaikuboiwisld, L. Ja-’ 
kulbciws&J, Jaaiuikoiwiitta, ks. Kuiraawslki, Kw.iiatkio.rr- 
»!d, KmisŁ, te. Kłos, 'Kryszt.otorakil, Kwase.k, Ka«z- 
matrek, Krijna, Kiińmin-ek, ks. Kotula, ffio.Ua, Kc- 
WiaiewskC1, te. Kaczyński, Krzynv'kior'̂ ki, Kaoaióslldi, 
ks. Kuczyński ba. lossdjfto, ŁeibętJa. te. Łosińskti, 
Łalccta!, 'ka.Lttbalaką Łc ,̂ J. Lawatnędowłkij Z. Lowatn- 
dtowsdai, Lasota, Miecako^ń, iMatafltóewira, Mąltool- 
siki, Michafcfc, Jiożew-wk!, kt. Mąkowsbą Mystlcow- 
dki. Mo.rayd.łoiwt3te, Majewafci, Jfeśteułta, Majcher, 
Mairefc, Marw«g. Ma.»ur. MaoryWĄ te. itadleii, «ts.

Wczoraj odibyła edę konferencja w  wpra
wie przesilenia przemysłowego i związane
go z ndern bezrobocia, zwołana .przez ko
misję gospodarczą Z. P. P. S. Oprócz po
słów socjalistycznych b rali w  niej udział 
zaproszeni goście: tow. tow. Anielewski, 
Bohuszewicz, Berger, Kazek, Toeplite, To- 
pinek. Przewodniczył tow. Diamand.

O kryzysie w poszczególnych gałęziach 
informowali działacze zawodowi, tow. Ka
zek (górnictwo), row. Szczerkowski (prze
mysł włókienniczy), tow. Topimek (praem. 
me talowy).

Tow. Diaimand pod'kreślił, że zasadni
czą przyczyną kryzysu jest drożyzna. Cała 
nasza wytwórczość przemysłowa obliczona 
była na ceny jaknajwyższe. Doprowadziło 
to dó zmniejszeotia zbytu w krajiu i uniemo
żliwia konkurencję z zagranicą naw et przy

Tow. Kazek wskazał, między inmetmi. 
że węgiel leży na hałdach, ale" brak  węgla- 
rek  do przewozu.

Tow. Topinek uważa za niewątpliwe, 
że zła wola przemysłowców potęguje kry
zys. W skutek okólnika ZK/iazku przemy
słowców, wszędzie jest tendencja do obni
żania płacy, a w razie niezgody na to nastę
puje zmniejszenie liczby robotników. Prze
mysłowcy chcą wykorzystać sytuację, aby 
cały ciężar przesilenia zwalić na robotni
ków.

Tow. Szczerkowski mówi, że przem y
słowcy łódzcy skarżą się na lepszą ochronę 
granicy wschodniej, skutkiem  czego 
zmniejszył się szinugiel do Rosji. Fabry
kanci łódzcy kładą duży naoisk na wywóz 
do Rosji. W kraju z powodu wzrostu ku r
su m arki istnieje dążność do miekupowa-. . .  .  - ł  -  -— o -------------------- . 7  1------J  .  — ---------jv / u o u i u o v  u u  u i c n . u | j u n a

wysokich cłach. Jeśli cła podniesie się ima, w nadziei, że ceny wyrobów ponzeany- 
jeszcae bardziej, to sk ihdem będzie dalszy jsłowyoh jeszcze bardziej spadna. Tow.
WZPOS.t d rOTXTTW. .Tftst łn hJpdinp ylrntf) nrv- mmlroom ia «.n ł r ^  awzrost drożyzny. Jest to błędne koło, wy
twarzające niesłychanie niezdrowe stosun
ki w życiu przemysłoweto. Polityka gospo
darcza Rządu popiera drożyznę. Rząd czy
ni produkcję coraz gorszą. Od węgla Rząd 
pobiera 20%-owy podatek. Rząd! utrzy
muje podatek nawet od węgla brunatnego 
pomimo wielkiego przesilenia w tej gałęzi. 
Koszta przewozu są ogromne.

Nie można czekać na ustalenie kursu 
marki, bo nie wiadomo kiedy to nastąpi. 
Przy spadku kursu kryzys nastąpiłby ró
wnież, gdyby konsumeja nie wzrosła. Tyl
ko obniżenie cen może powiększyć zbyt 
Ale nasi przemysłowcy chcą wykorzystać 
kryzys w tym celu, aby z jednej strony ob
niżyć płace, z drugiej zaś oddzielić się od 
Górnego Śląska kordonem celnym.

W  spraw ie kredytu1 d la przetmysłu 
trzeba stwierdzić, że daninę chłopom obni
żono o 20 miliardów. Ta danina, k tórą się 
otrzyma, wystarczy zaledwie na pokrycie 
deficytu.

Tow. Ziemięcfei informuje o konferen
cji w  sprawie bezrobocia w Min. Pracy. P. 
m inister Darowski kładzie głównie nacisk 
na kredyt dla przemysłu. Otóż jeżeli ro
botnicy mają popierać ten kredyt, to pod 
warunkiem, że będą mieli zapewniony u- 
dział w komisjach przemysłowych, zajbru- 
jących się tą sprawą.

Szczerkowski wskazuje na konieczność 0 - 
boiżenia cen żywności dla złagodzenia 
przesilenia.

Tow. Żuławski-. W ostatnich diwuch 
tygodniach wypowiedziano pracę ogromnej 
liczbie robotników- W  przemyśle metalo
wym liczba robotników ma być zreduko
wana o 60%. Większość cementowni gro
zi zupełnem zamknięciem. Tak samo o- 
gromny jest kryzys w  przemyśle chemicz
nym, garbarskim , tkackim. W  górnictwie 
ogranicza się pracę na małych kopalniach 
i odkrywkach. Przyczyną kryzysu jest to, 
że w skutek zwyżki kursu m arki zupełnie 
ustał wywóz wyrobów przemysłowych, a 
następnie b rak  gotówki. Banki żadlniej po
mocy przemysłowi rtie dawały i nie dają, 
zajmując się spekulacjami walutowemi i o- 
peracjaimi handlowymi. Środkami zarad
czemu byłyby: 1 ) ułatwienie kredytu prze
mysłowego—pc dwalrunlriero, że kredyt toęi- 
dzie istotnie użyty na cele produkcyjnie i że 
ni© będzie obniżona płaca. 2 ) zapomogi 
dla bezrobotnych, oraz produkcyjne roboty 
państwowe.

Tow. Diamand powiadomił na zakoń
czeni©, i© p. Minister przemysłu w porozum 
mieniu z p. Ministrem pracy zwołuje na 
wtorek wspólną konferencję przedstawi
cieli robotników i przemysłowców w spra
wi© przesilenia.

filii a strajk rola? w ta o n s l is n .
W Nr. 8 6  „Przeglądu Zi’e(mliańsl l̂'ego‘, znaj

duje się obszerne omówieni© strajku w b. 
dzielnicy piuiskiej, wedle informacji zaczerp
niętych z zupeMe „wiarcgodnych źródęł”, u- 
jęte <w ramy artykułu p. u. ,,Echa strajku' rol
nego w Poznaniu".

'Na 'Wsltępe artykułu „Przegląd Ziiomiań- 
ski“ od siebie stwierdza, że strajk foltny „za
kończy! się w dń. 15 ł>. m. (w pażdziennilku) 
po odlbyltej konfeirencji przedstaw i cieB Zw. 
Zaw. Rob. Rola. Rz. PoŁ k dyrektorem depar
tamentu pracy, p. Wujkiem, i p» przyjęcia *d- 
powfedn’eh postulatów. Na konferencjż usta
lono j przyjęto obustronni® następujące po
stulaty' (podfkreślenia nasze): 1) Płac® robot
ników rolnych (z wyjątkiem Cfrdyinairjiuszy) po-

dtaieoion® zastały od 50 dla 75 pnoo. 2) Nikt 
za strajk wydialóny nie hędzi®, o czem dienar- 
tanaeint porwiadocnił inspeiktoirów pracy, 3 )
Wszyscy airesEtciiwani za strajk znatans} zwol- 
meoi o ite nile wdlrożonio przeciw nim. postę- 
p'wiajnia sądbwego. 4) Nie będzie poitrącome 
wynagrodzenie za cza® sliraijfca 5) Uznane zo
staje przedstawicielstwo Zw. Zaiw. Roib. Ra’ a. 
Ra Pal".

D m śM e pmiącziajny tern wstęp całko
wi ci®, żeby nawiaooiwo wykazać, że naweit dla 
ziemian pod tym względem aiema żadnych 
wątpliwość1. Gdyby bowiem te postulaty ols 
zostały ©busórojmie iprzyjęt®, ziiemlaini©, 'którzy, 
naokół aa® zastosowali &ię dlo inich. ode 'pisa

liby o nich, jabc o konkretnych zobowiązaniach
p. Wujka.

A zatem ip. Wujek kłamie (sprawdi „Ro
botnik" Nr. 309, z dn. 15 1 sta pada r. b.).

IW spaw ie przyjętych żądań robotniczych 
„Frzegl. Ziem.1,1 ogranicza się do ich przyito. 
czenia, bez najmniejszego koimeailaraa, bez je* 
dmej uwagi. I to właśnie najlepiej dowo
dzi, iż .robotnicy mieli rację, gdy wobec pro
wokacyjnego zachowania się władz, ziemian 3 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (IN. PI 
R-owaki ego) przystąpił do fitonajiku. Żądania 
bowiem były najzupełniej uzasadnione, lecz 
nie chciano wogóle o nich mówić. Stwierdza 
to „PrzegL Zieim.“, przytaczając z pism po-N 
znańs.kich nast. zdam'®: „Zarówno Zwdązek
Zawodowy P»lskł, jak i producenci rolni, 0- 
świadazyl1 (taki Red.) te  rokować t e  Zwiąt. 
kieui Klasowym nie j»ędą“ (podkreślenia R*- 
dakcji).

Al© ztemtawe,, pomijając zrapełnens mil-
C7 eniicm tę zasadniczą iprzyezycę strajłco, 
przechodzą do zwykłej metody walki ze Zw. 
Zaw. Roib. Rola. Rz. 'Pol- oraz ze strajkiem 
rolnym, metody, polegającej na' mydleniu o- 
pinji oozro.

Doiwiadujemy się tedy z „iPrzegłądUi Zi®- 
mieńsk' ego", że przyczyn do strajto  ni© 'było, 
że wybuchł on wskutek agitacji komunistycz
nej, podsycanej szczególniej pirzez Niemców, 
że robotnicy rolni strajkowali, ni® wiedlząe o 
co, a nawet na zaradzi© sfałszowanych rozpo- 
tządizeń rządiowyrh. ro-zestanych przez podże
gaczy, że rząd nie dwść energ rznie dziatał <w 
tłumieniu atirajlm i i. p. taanie nami argumen
ty sypią się tu jak z rękawa.

Oczywiście, twierdzi się daTej, że robcitflll* 
cy rolni znajdują s  ę w wyśmienitych w arm . 
k«ch, tak, że nawet profesorowej iim zazdroaz- 
czą. Jest nawet w artykule .tym huimiorj'stycs- 
ny kącik, przytoczony z cyn’ zoąj powagą. 
Brzmi om: robotnik roimy „ni© zdaje edbie 
sprawy ile zabiegów, ile 'bezsennych nocy 
sprawia neraz jego pracodavrcy troska o wty- 
petaieraie wszys'lci'ch zdboiwaązaiń'* — chyba wi 
voypadikach, gdy się krocie przegra w karty, 
dodamy od1 siebie.

Z tego W’nfo'kuf© się, że strajk nie był 
'•'’■'onioimiozny, lecz śe śle połityczmy. Jak gdy
by uwzględnione żądłami a robotników były ni©
- tonramiczme, T.-zamilcza się przyitem ffafct, 
ta po bytności przewt. ZWi. Ziem., p. Steeki®- 
zo. w Poznaniu. riemanie rozpoczęli aikcję © 
zniżkę płac -zarobkowych, co potwierdza 
Rzeczpospolita" Nr. 804.

Niekdasekwentny jest autor omawianego 
3irtyku®u, 'gd'y w jedmem miejscu pnwtairaa za 
Nr. 225 „Dziennika Ptoen.*, iź ateajfc się udaj, 
bo ,.imało uświadomiony robotnik rolny usłu- 
hał rozkazów agitatorów*, a w końcu arty

kułu wykrzykuje, że ,-strajk rolny zakończył 
•e© klęską ©tirajkujątych i Związku KLaaow®- 
gol".

Ta oistataie twlerdżeni© uf© jest zgodlne s 
prawdą, gdyż po wywalczmiu prze® Związek 
Zaw. Roib. iRioln. Rz. Pol. żądań robotlmiazych, 
lość członków Związku Stelle i szybko wzra

sta, gdiyż przefcomanio się, że jedynie, ta orga
nizacja czuwa ©ad! sprawami robotników rol
nych. To .t«i juiż ni© pojedyncze jednostki, 
tocz grupy całe db Związku iklasc wego prze
chodzą.

A teraz — kUka ©prostowań:
1) Zw. Zaw. Rob. Rolu.'. Rz. Pol. przez b. 

długi dkre* czasu dobijał S:ę o dopuszczeni® 
go do udż ału w Kom. Polub i Riozj., d'o cze
go zgodtai© z ustawą io zataitwiamiu zatargów 
zbiorowych najzupełniejsze miał piraiwio. Zjazd, 
n« kitóryro proklamowano strajk I wystawiono 
zad'aim a  dał jeszcze kilka dtni cza®u na odlpo- 
wiedź. Odpowiedź ta jedhaik zupełni© nie na
si ąpita. Nieprawdą j«3t zatem., ż© „.wywoła
no strajk d a  Strajtou". Twierdizeni'©, iż strajk 
wybuchł po podwyżkach uisltatonych przez 'Ko- 
mlsję jmt wykręcaniem kota ogonem, gdyż do 
KcJmatyl taj ipraedlatawicaelie Zw. Zaw. * Rob. 
Roto. R2 . 'Pol. nie zostali dopuszczeni. Wspo- 
mmiana. podwyżka była jediiai© prowokacją, 
gdlyż uchiwalemo ją ptctajemul®, w czasie per
traktacji z praedWawtaielami Zwt;ą®ku Maso
wego o udział w Komisji, by w tan Sposób od
ciągnąć robotsiików od walki;, co zresztą bu* 
pełnie zawiodła, gdyż robotnicy zbałamucić 
się ni© dali

2) Staajik efbsolutnia nie był „czarny" 1 
odbywiał się ■spokojnie j z  powagą. Jedynie 
władze adtoni'stracyjne i wojsikow® dlgptały 
prawo i wprowadizaiy amairchję na wież. Nie
prawdą więc jest ja'koby strajk był czaimy i Ja
koby 'toto inny poza władzami .pańsiŁwioiwieimi • 
zibrniaujaimi1 wywotyiwał burdy,

3) Aresztowani »ą ipraeważcita Jtirajikujący 
robotnicy rotoi, otraz kilku atatych funik.cjoniair- 
juszów Związku, # więc nie specjalni e 
agiltaitaray.

4) Jedynym organem Zw. Zaw. Rob. Roto.
Rz. P. jest „Niedola Chłopska", » zatem. „Try- 
buna", wycihod.zącia w Poananiu nie ma. n'1® 
wspólnego ze Związkiem', tak sarna jak i in
nie pism®, nie wyłączając „Przeglądu ZlemL", 
które o Związku .pi&zą, a  nawet robią praediru.- 
te artykułów i różnych emuncjiacjii'.

M. Nowicki.

M M M M I  
-flbatoicj popierajcie 

swoje pismo codzienne.
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szatni!© todtó' db fklęcneinSia ptfziad; bóstowtem, fóó- natkóiw tósiędlz* Lufiostawsikiiega. A jedtaalk

Z powlodfu amt. w- N-rz© 309 ^Rzeczypo- 
gpo-]iM“ z, A  11 listopada n- 'bv ,p. i. „Wjyioiąg,a- 
aióe rąk P. a  W. iia Gómy Ś'ląslk“, oltozyimaMś- 
my od Ziwiązkra b. pow0tiańic*w gimuffląskich 
komuaikaĄ z  którego iponzyiteiozaimy Mliiwiatafeflr
see wstępy- ,

Komrainilkat ma Surmę lisltu otwartego
Bed. ^Rtee'ciz5ipio'3ipok:lle)f.

„Jesteśmy szczieR&e aaMrapofanii. Że smra- 
szaao nas db ipuMiilczmego wyśwtełieniiia spraw, 
zdawałoby się inam. ze względów państwo
wych — poufnych ii n ie [nadających się maran 
me db putoJrikaqjii', ate amaliziuijiąc omawiany ar- 
tykuk jesteśmy zmuszeni zapy|taĄ ozy iw imię 
lortefryijnyrfti ant/erosów wodno siołecnniej prasie 
polskitej oparo wia-ć -SateywieiniŁ mapaśaiamti ?

JeiżelN za etapiawiska panów wadlka ze 
scpfegoabwem n»a Górnym Sląąteu jesdt zbrod
nią, to mote zechcą p o fe y ó  łysaące mogił JwAu 
akarah aa  Górnym Slsąsikni, om®!! ołiair tej węda- 
aej i zdradliwej roboty. Padlll mi© w  otwartym 
boijiu, lecz z  tea węgla mordowani praea aaista- 
nych ntlemdlecikfch ńburówt, d ąsa jący ch  w p o ro  
zumieniu cte (zdrajcami i  szpiegami. Je®eli w 
ceiu saamodbaiony stosować mra&tamo zasadę odr 
wefer, to w fciwbsip pohraetoy fej metody wadkĄ 
raogililtoy pamrawiiie zasięgnąć imaTOdannej dla 
iń-ch otptoijd p- 'Korfantego, który w pewniej 
n&etnze by8 jej współtwórcą.

W sprawne konkretnego wy padku aresz- 
towania fuplkqJotnair,ju;zy komisairijiattu pfeboiscyr 
towegp, a nówniocaeśraie ezJoników arwjii pod- 
sfaiejj p. G. d i B W ry ,  zdaje się, byt punktem 
wyjścia dla tego godnego ulb,olewania wyista- 
pjgnia panów!, festeśmy praeklotnanllią ze nie- 
tySiloo prawem, ale i świętym obowiązkiem Air- 
injt Foflłsikfcej. a w (pierwszym mędzdfe kompe- 
terutayah w tym wypadilcu |e|j urzędów, jestt 
bezwiagtodn-e tępfientie wsiaejlkfilch objawów 
szpiegostwa w jej łan ią  publiczne zaś oma
wianie sprarw tego rodzaju w1 prasie i wypł- 
brzyrfante ach w oeilaeh partyjno .  politycz
nych uważamy za dla wód Maiku poczucia otoy- 
watetekośoi i za świadom© wiairchołsitiw©. Spra
wa jest w ręlkuidh 'wteścówega sądUi, (który pro
wadzi dbchlodfceiiiiti śliedaze i  jego jedynie za
daniem (jest pottępiUeindte iwfilninyich, względni© 
rehablliiitorwaiiiiiie Mewnmnyah.

Je-betń zaś ze stulony organów iwpjslktowydh 
«hbwH wypadek złego óbahradizienlia się z are- 
■c.L'uwanytni'. to my. Giórnośląziaicy, marny na ty
le zmiłanCa dlo wladlz wajslkawjsch, aby wie- 
reyó o» iwyikiTOczeń toteitawad ni© będ'ą, a ja
ko diJbrz* iw tym wypadku poiTiifoinmoiwanć, 
możemy panów zaiwdadosnid, 4© (wtoni aastaM 
ju£ uikarani... Dlatego też trodinioi dbicfeo, sikąd 
wzięiE panomte asnimpt db osobistego aakalo- 
wajnia p. pfcrtuczmitka Spt'czyńslkiega, który w y  
pe&ifcająic cDaibżotme na1 nflego bboindatikfii, przez 
długi czas dwalając jedynie rw interesie Pań
stwa Podiskilego, w wyacfklim etelpniiu prayczymii® 
?dę do korzystnego załaitmlileniia sprawy górmo- 
sileakieć' Odwiesiliśmy WTartenią ź© tto właśnie 
ixfflW'Z>ględau© pańsllwowe (jiego sltaiaowisteo, 
wtdln© od wsuelki'cb poistiroimyah, pantyjnyicłi 
wnlvvvdw, tięipiąoe tSo wsaędlznte tam-, gdlaLe się 
ofbjaWialoi, jest pawodiem losojbistydi na niego 
ataków, które nazwać musiimy iptcispóLite"1 
kłamstwem a osBczeuistwem.

W tomMeitróej nasaaj praicy ki er,o wali- 
stay a ę  zawsze i jedynte (kitemesielm Państwa, 
dążaic db (wywwiclepfJai dYiogamfi, odipowŁadające- 
mi dncbluwti naszego ludu. który w fflwaritc,rm , 
tnondle szedł z mamfi. Praesltrzegałiiśmy w na
szej pracy diuelia 'beizistronmiości i loljatośai
W7.kęd'«m każdego 'Merunku myśli poti'tycBme?,
:;zl.̂ im|y iponad paulUje pod hlaislem: JPolsc© — 
nie leeiotoam!’*.

Psińowti© potmsffijili w Bafkbńiazieimtu lwiego 
artyfkutu inioment, który wyidiajb się itam nie- 
ostncżnyim i izfbylt mało TOZważouym:. Gfnożą pa
nowie imlanóiwiirfe ndbołiniki# górno śilą- 
diileigo.

litotnl© siła łudtu iroibotniicaagio na Clór- 
nyim ślądku izrMria już ntejednioikrotMe ujiaw- 
nioną. ale ten sam tad  jest iploiaad panów de- 
magotgfKTzinleirriS Brrtyikudamk św;ad!amy awydh 
■dbaeń i, calów, wie ikltio ipośwfięcfitt uniu swe siły 
w laąjiciężiizydh dk^rlacłi, a kito miu siakodlaił, 
kto usliłoiWBi złamać w nim wiiarę w e iwlasne 
paifettnkv kito pragnialt potróinnĆ go z aeazłą Na- 
,odn i  demr»ra!liizio\viaj6 fals.’W'W'em noizipętyrwia- 
ntefn antagonizmów diziiellinltoowyeb i warto — 
saoizittny — alby painiawliie aeah'cneli dbjektyw- 
ni «to®wiaiży4 pczeiciwko koimu by się ta siła 
zwiróciftas, gdyby podlcibne artylkuly mliały wyL 
wotać jej użycie.

Prezes: Eornke.
■W'iwpneaesi': Zgrzebniok, Lndyga - Lc- 

skfl w'sku, ■ Jędrcśk/i.
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rego nie uran a ja? My wterzymy wte wszecŁpo- 
ięgę Bog®, Żaiii nile ciboial, albyśmy szii ku 
memu 'prowaidzemi wliarą i  miłośdią i  albynśmy 
go (ptodzdwiaM iaacaefil, niż wistydlliwSe izmmsa- 
jąo db iMęazelni® uąazą jpiotżałoiwiaaia godną 
Wierność?

Państwo śwliedklile: talk! Ani wołnomyśi- 
ne ajnii wllei-ząoel Rzecz,po;s|p!o3iita nie może $¥> 
siadać przekonań reiliglijnyidbi. Cb powibna

jest te katoilwk, k tóiy iniigdzie ni© łoryj© sweje- 
go ipraj-iwiązania do ,K)oi§oilulfai, do wliary rrzyn> 
sikb - kateifiakiej i totóry, gdy zagreżomo p e 
wnego dnia cenzurą ikoścdieibią gażacią itótórą 
wydawał — jpcdkM się z loaltą poskreą rozlka- 
zom  kmirdytoMów.

Dziwmy baiiclilk ! Cóż "by, z nim poczęli or- 
gamilzateirowtile Zjazdu 'Katolliiokńiego?

Żył przed laty słynny bisllcnyk prawa, Pa-y u . f ĵxvnix  u.'\-u.uig( h w  ~    t' * ~ '* v  v    v  — c
•czynfcć, aby pKWOstawać iwiiieamą sQtaej1 soibfe-? wet Ydoilłet, iprofeter n« iwyidtanle priiwnym w 
Tak postępowań, aby możliwi© iwfeellka i teść i Paryżu, zmarły w loikresfila iwtełkiteii wojnyi, 
oibyiwatel miogla oddać wsizyatlk&e siły siwoje \ wierzący katolik, wtienny syn Ikioścobłai. Pomiń
mln n.'.-.iTu iWPiniilhilii/lr«!ńicjVfilp,Tnfll ‘i d e -: mr*. vs*. oo(l>tr Ani!.2łl%!f)łn!flit fir̂ miCHTSflci iDTtOWSjdlZ&lna ujsittugi' postępowi S ńapubiiiiik ańsktemu i  <ie 
molknaltyicizneimu.

Nte żądam ndlcżego ipbi’Jlad! to: aby Jiicztono 
się z Ganili ińorailittetal, aby dteonlo się ze 
szcaeirośdilą rsieirra-, z jaką łudzi© inaczej myśląr 
ty niiż my, wyznają ł ą  do uważają aa prawdę.

mo, że cały episiklojpat franiouSki pnowadiził 
kampanję zażartą puteecdiwikio wnnoiwieriliiu spra
wy kaipii+ana Dreyfuisia, ekaizainicgo na deporta
cję pod izauwutem zlbnodri stanui, on. oiiwiażaJ, że 
Sztab Generalny Ibyl w Medtae. że Ddeyfius nie 
był zdrajcą dj że josit on ntewinide skazany iAJILK4 ---  u."--- C f '•« * -------J ~ "i S

,Chrz«Ścii|jan!i,e alb© 'aitouiaze—jedleni mioimciait, prześladowany. Francija podlziielilla się wow-
• „ . . . .  r  r       T V u . P    J -  ~  n  ,/lt« £ y .- lf iii; 'in ir« /l* ń n T  t! l lP mpomtmieu nias obowllązy wać: szukać wraz z H ’a- 

tantean prawdy, aby lej prawdzńe, gdjy ją ©dh 
najdrziemy ofiaroiwsć cała nalsme żyjcie. Oto 
caem, w©dn© mnlie, jest diuscfii rępublatoński’’!

Tak oto w Izbóe Diepuitxovanych w Paryżu 
mówili przed kiOltóu dniami pan tManc Samgniier, 
dieputloiwony ‘kiaitoMidki. Ttaik. jest katolicki. Talk 
bardtoo iprawtawSerny, ża byj to  u  mas w  W ar
szawce i wyyiJotsŁł odczyt pubiiiczny w wJeikaiefj 
sald FISiairmiopji Gdyby kedądlz Lutlo&łarwsikii 
rzucał okiem na tę  mowę (p. Sanguiiea!, mile u- 
wdetnzyłby oczom swirfim!.

KatoMik firancusikii repubblkatniimemi!
Katoliik firanouskiii w dbrwnli© wcdiaośaS. sni- 

miiiemlia! w obncinde telemapcjl?
Kateilik IrameUsIkii w dbironle ’laicyzacji u- 

raądiaeń pań-łwowydi!
Katollik inamcfUskn iw ob-rord1© państwa 

świeckiego! to znaczy riozdaialu kośdiioila i pań
stwa! Go stewo, to  beirczjas wliełka hienetzja.

Dnbrzfi’ ibyłoiby, gdyby nii© Ityllko (ksiądz Lu- 
tosławsiki odczytał te  słowa. W dkmeste piisa- 
nia konstytoitti połsłkiiej z dnia 17 marca mó
wiono i płs«)3/o dtużoi 0  tolaranpd i  o  panują
cym kościeilla, o stefeofi© wyrananuofwej i o ipnzy- 
muste relagijnym. Para Samgni’e r  z j©gr> pogd^- 
dannó nie mógłby się znajdować wśród mwofen-

(tran ma dlwłe . części': na dtreyfuaaird ów i iidh 
przeiciwmrlkóiwl W icgniiu agpita.cjjij, która girami- 
czyła z rewiotoają, teakcćpoiśĄ katoOftay!, ob
szarnicy stanęli pio stroniła Sztabu Generalne
go; Yilalet mależał ido niietonyieh wtilenząoyah 
katolików1, którzy oiialeźM slię w-obtoizii© obroń- 
eów hfomanu Dpeyfulsa. Nie ranógl należeć dio 
awiążkóiW smajaliilsityctanyicb, radykalnych, wol- 
nomyśłnyich — albowiieta był .ik a to łik iiem Za- 
łeżył tiedy katoffiiidki związek obron,y k ap łan a  
Dreyfusa), totiórego ipo,zrastała jjedjynyim ozlf-UŁ- 
kiern. Nile wahał sfiię atol chwifif1, itfte obaiwiaS 
się icpcraj®, gamet, dlemagogóiwt iwflecioiw^cb.

,,Oto mioja prawda!® — wolaBL Uważałby 
si'ebi© za łotinai, gdyby, uiwienzywemy w mtowdń- 
ność Dreyfusa', nie SBtedl goi Manić. I  ozynW te 
w potkorae dbraeśclljaraliina ffi w eiksstazite 'wśieinnie- 
go 'katolikał Taikficb lud:a\ talkMb odlwiaiżnycto 
rycerzy prawdy fcłaelba mifkać i na mąjjwyżasym 
szczeblu drabiijny hiópcraóiw eipk/eiozmych uimto- 
śrfić. Są to maetyHklo iiniteligencje ale i  charak
tery.

Nie znam foiognafiji p  Marc ©aingpltertai. 
Nie włam dłe jest wćanieó dlraimata a ile demg- 
goigjlii. ai]* jego BiKwa pamlamentairlma izaislugi- 
wała na to. alby ją tutalj pinzyitomyć ś uiwadae 
naszych pfoHtiitywaayieh kaioOtkówi potecdló.

Henryk Bozmzraki.
¥   ■̂i./TV
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Zbt -zh  i z daleka.
KATOLICYZM NAD WISŁĄ

I NAD SEKWANĄ-
•Posłuch ajimy:
^iiektórzy pwłifcyicy iałuiią diaiwrayich otrga- 

nfeaci;d wiallitói db. których 'słę byli pn&y®wSr 
ozai'!®, iak 'gdyby sama ibyfii zbyt 'Sitarzy, aby 
natrcawó się mogli nowych sposobów aiiszczęśli- 
wiama naecESlposipiolitelj-

..Dla nas śwttedka szklcte,' jest Uafcteta, ni© 
nlegeriągwn vMąitipilii'Wioi§ci!. W jaikń ■ 'apiosób na- 
TBueać praeikicinainiia na diradme prayraaiuBiui? Czy 
może być coś bardziej \v> siępuego, jak amu-

KOMISJA REPAEACY.TNA W' NIEMCZECH.;
iDió Niemiec zjerhata Komisja reparacyj- 

ua, ranająca stałą siedzibę w Pairyżu. Przyjazd 
ten wzbudził duże zaciekaw iera © i li cans .po
głoski. Z jednej strony rozległy się głosy, ii  
Komisja otaymaJia podeoerai© zażądać od Nie
miec sumy 100 — 200 miljioraiów mk. w ztooie, 
tytułem zaliczka a a  raajbi ższą raitę, mającą być 
uiszczoną w d^cziuid. Al© pogłoskę tę  pusz* 
esorap roamyśliutedla poidiburzeM1̂  naicjoraiaililsitów 
niemieokich za pośrednictwem gazety amery
kańskiej. Z dirugiej strony puszcaoraia wiado
mości wręcz przeciwnej treści, jakoby Komi
sją m iała wypracować ulg,i dla Niemiec. Pe
wien dziennik paryski podał wiadomość, ie  
angielskie sfery finansowe, stojące hiiskio am
basadora angielskiego w Berlinie, rozważały 
•projeikit rządu niemiecki ego, na zasada© które
go Niemocni’ udizietonoby maratorjuim na prze
ciąg kilku łat, w zamian za pewne gwarancji© 
z ich stooray.

Ale wnzystkUe leg pogłoski wygłądąją na 
dcleik e  otdi prawdy. Komisja przybyła d e  Nie
miec w celu zbadania zdtołnośd płaltniczej 4 
źródeł dbchodowych. Jest ona dio tego upo- 
wa^idraa na zasadzie1 traktatu wersaliki go. 
Komisja a a  daleko idącte pelinoui ocutctwa do 
czuwaiaśa nad wykonaniem zobo wiązań ń e -  
raiieckich; rnicże 'oma też samodiaielnie .pobie
rać pewne uchwały. G d y b y  Niemcy ni© wypeł
niły swych zobowiązań w terminie prze-p sa
rnim. K om isja musi naitychmiast powiadomić 
o tem EDiteratę i' przedłożyć sposób postępowa
nia. 'Pozatem Komisji nie obow ązuje żadne 
prawiodawisłtwo a winna si% ilderorwać jedyni© 
..epraiwi©d'l'ilwością, słusznością i dbbrą wiarą".

Praw dą nafamtast wydlaje się przypusz
czenie, że między Anglją a Francją znowu ut- 
srzło nieporozumienia w sprawie "idiszikodiowań 
n'iemiecldoh. Przedstawiciel Angljói w Kom. 
Repair. John Bradbury wystąpił praeciwko ur 
kfadow wó©abadiefisk i emu, t  wi erdząc, że Niem
cy wzięły na siebie nowy ciężar ,pdza zobjwią- 
rainiatmó1, zawaiiemi iw ultimatom londyńskim, 
a staraowiącemi najwyższą m iarę żądań, co dio 
których Ekufceuta przekonana jest, ż© Niemcy 
mogą wypełnić. Anglja obawia się tedjy, że 
Niemcy, ip̂ di&yrmu'j©je się dodlaitikoiwyitóh aoibo- 
w'r’ązań w układzie ’Wiesbaidleńslkiinł, mi© iwyko- 
naią waruralców ultimaftum.

'stanowisko Anglii pppar® p ’wM awScielei, 
Befllgji i 'Wloeh. Żndlaja oni gwarancji, że in
teresy ’’ich1 k.rajóiw rai© będą srarażon© na 
szwatollc Gwarancje te  częścioiwo zwracają »':ę  
swym odrzeni przeciwko, Niemooim, uteudlrtiąr
iąc ifn zwłokę w spłacaniu długów, częśiciowo 
zaś przecivwiko Francji. •Wóro musiaitaiby ®’ę  zo
bowiązać do zaspokojenia żądań sojuszników. 
Tylko w razta zgody na, te gwarancje pańśtwa 
w-:p;'imniaine nie stawiałyby oipoirius ukłaidowi
wiesbadeńskiemu.

Według „JournaTa-11 wyjazd Kocn. iRepar. 
db Berlina nastąpi? wbrew woli Francji, któ
ra zażądała o^1 swego przedstawiciela w  Kom., 
aby się ogramiczrl do pewnych badań i' prze
konał się, czy Niemcy czynią już .przygoftowar 
a'’a db zapłacenia przyszłych długów, Kemii- 
3 te ma zbadać, czy Niemcy zmniejszają wydat
ki, czy reoirganiizują kolej© i pocztę, przyno

sząc© znaczne niedobory, ozy paczymiły w,s®\"st- 
kt>, 'by ściągnąć podatki. Francja nie zgodzi 
się na odłożenie terminu wypłat rajemieokich.

[W komi»j" finr.nisowej ipairlaiir.ento: Iran-
cutskiiego zastępca rządu francuskiego oświadr 
czył, że spadek m arki ciemlec-kiej może spro
wadzić bankructwo pieniężne, lecz nie gospo
darcze i że Francja żadnych . ci© uczym a. 
stępstw. W tym samym duchu praemawiai! 
senator Japy w senacie, a MUlerand, ’-odbył szer 
reg konferencji z członkami rządiu w  eeto er 
mawiania środków zaradczych przeciwko 
wszelkim możliwość tem ze stromy Ntem ©c. 'We 
Framoji panuje zau' eptikojenie i  tego powodu, 
że przemysłowcy niema eccy wywożą większą 
część swych majątków zagranicę, a  rząd' n ie
miecki temu n<i« praeciwdziała.
WAI.KA Z REAKCJĄ MONARGHISTYCZNĄ.

W sejimie saskim min. spr. werwa. Lipiń
ska' (socj. aóezal.) ujawnił szeroiko rozgałęzio
ną lorganizację nrana rchistfc>’czną, przypomimar 
jącą „Orgesa", odczytał nazw ska przywódców 
tej, organizacji i wykazał, że oddziały tejże roz
rzucone są ipo całych Niemczech, po&iadając 
wszędzie sekcje dla morderstw politycznych.

Siłą monarchistów jest fes że posiadają 
orni wszędzie swych ludzi Tak np, w to. rzą
dz1© pruskim Stegerwialda zasiadła! .ydemukra- 

jt®“ Dtcsminteus, który jako min. spraw wewnę- 
trznych popierał Oirgąnizacje bojowe nnomar 

' cbiisfców, a m. im. napi,lał lisit do „saim:oiotorony“ 
niemieokitoj na Górnym Śląsku, radząc jej za
konspirować *ię, by unknąć rozwiąz?: 'a.

W liawarji po śmierci króla »ym jego ilup- 
preeht yęydał odezwę do „lńdlu“, w której za- 
powiada, że przygotowuje się do otojęda ,dzie- 
dzaotwa po ojcu".

(Wobec tych i irau jeszcze dowodów rudht ■ 
'ości imoraairch słów, socjaliści raii'ezailezni ■winie 

ś'!i w parlamencie Rzeszy ustaw ę domagającą 
się, alby wszyscy urzędnicy i1 funkcjonariusze 
•państwowi, odmawiający przysięgi1 na wierność 
R7©crpoapolltej toto uprawiający aigitację mo- 
naircb stycziną' ®ortali usupięci z© swych starno- 
wfsfe. Ale w komisji prawniczej projekt nie. 
zależnych odrzucono 13 glosami' przeciwko 12.

PRZEMYSŁOWCY CHCĄ PRZYWŁASZ
CZYĆ SOBIE KOLEJE.

Przemysł niemiecki jest w pełnym nuebu 
i daj© olbrzymie zyska, nieznane przed wajiną. 
Państwo zaś ma 67 im ljairdów niediabotru w 
budżeoie. Nic dziwnego, że zwrócono uwagę 
nia kondieczność ofiair ze strony 'przear.yisłioweów 
w dziale oaprawy skarbu państwa. Przemy- 
jtowcy istotnie zgl'Os’M się z chęcią „dopomoże- 
ni;a“ ojczyźnie. Prasa- socfaksty-can* z góry 
zapowiadałia, że poimioic ta  drogo będzie ko- 
sffltawiała państwo, co sprawdziło: się w zupeł 
uoścat

Na zaproszenie "Wirtha o d b y w aj snę ze 
brara-ia z przemysł owcami, 'kltórzy, wyzyskując 
ciężkie położeń'© 'państwa, uchwalili' zażądać 
od rządu opracowania ust-a'wy, na zasadzi© któ
rej ipraedsiębiorstwa państwowe i  kcimunałiH 
•moiglyby prae chodzić dra rąk prywaitraych. Gdy 
ustawa tak  dojdzie do skutku. prz.emysto'W^ 
gotowi) toęd'ą popraeć rząd w dążeniu do na
prawy skarbu.

Na t? propozycję Związki zawodów© od
powiedz ah ’, że jest to 'prowokacja _ klasy w- 
botair/ej i wezwały rządi, toy odrzuci! uro-szcze* 
nia przemysłowców, prasa zaś socjalistyczna 
żąda, aby silą zmuszono przemysłowców do 
tego, czego' dobrow-ołrtie nie chcą uczynić.

H r o z d i a  s e j m o w a .

DANINA.
Na wczoc-ajszetm posScdzeiuiu podkomisja 

dBraiiuwą pod prze w1- towi dwa Diamoindai, 
wysłuchała dbhczeń podsekretarza stanu Mar- 
Iwwskii ego ©o do podziału giospodaustw według 
tabeli regresywnoj mim. Mlilcihałi&kliieigo.

W to." Krdlesttmli© go'sp-odarsttwai, ipłacąc© 
pod atek gruntowy Ibez pioidymnego i  bez dlodat- 
kowego!, w  wyso&iości: 28 wfe., 29 — 56 m'k,
56 — 83 mk„ 84 — 110 m k | I 'l l  ~  165 imk,
16 6_ 220 mik. — otrzymają odpowiedni© m iś
ki: 75%, 50%, 40%*, 30%, 20%\ 10%.

W Małotpolsce Item sam stosunek zniżki 
pray s k a l : 44 mb., 4 5 — 87 mik.. 88 — 130 m k , 
W  — 173 ta k ,  174 — 260 mik., 261 — 346 
mir a  w  to. zatotorae pirusMm ipirizy sikali podait- 
bu grantowego: 2.20, 2.21 — 440, 441 — 661; 
6.61 — 8.8, 8J81 — 13.2, 13.21 — 17-6

W ten sposób degresja óbejmiie 20% Mu®- 
tlo daniny z inolmctwa, razem z ulgami z po* 
wOidlu sitrait wojennych i ojsojbiisitylch 32%-

Maotżnik dla Kirótesłwai, płacącego 92 miii. 
-ioray plodhiDku grunitoweigoi, wypoai 360, d la  'Ga
licji, płacącej 108 milionów tego ipodatiku, 225, 
dla b. zaboru prauskfietgoi, plaicącego 2,782 mik 
— 4200. PiraedętoE© od. hektara danilna wiyn©- 
Mć będzie 3J516 mk.

Na tej pod'Stawile w pornr. krain owsikim 
600-ranargowy majątek zapłaci 3 mi%tony mb., 
10-cio zaś morgowy, praży uwzgłędinL-eraiu wszy
stkich ulg — 21 mik mk. W poW. koinstamty- 
nowskim (Jiulbeaskile) majątek 600-mOigowy — 
1.100.000 m k , 10-cio mon-gawy 6.116 mk. _ .

Dla kresów wsidrodtodh lobliioza ®ię daninę 
hvilną w wytobości 3% miiłiarda. Diamiiiaę wyr 
' nderaza się nie na podstawi1© podlaltkiii, łiesaz we
dług ilośd dmiesięetn. W stosunku d!o wydaj
ności gruinitni daniiinra z  dziteaiętoiny wynosić 'bę
dzie rad 400 — 2.000 mk-

Po Bataitwlieniiiu daraimy z atotóeltSwa iwteen 
mdnćster MarkrawsikŁ' zwrócił uwagę, i e  „wyiyi- 
łowaraó" w ten sposób iwsizysitkii© możnoścd ulg 
dla irolniotwa i wiedłlug wszelkich praewiidy- 
wań danina icbHiiczona ma 63.382 miikranów ni© 
da wsEy-eMich ociziakłwanych imiljardów. ^

Plots* Wiemztoldki przedstawił wraiicî cli, db- 
tycząc© datomy od praemy sltui i  bandlu, ra;Z|god)- 
ntorae z  przed&tawiktelaim wlazylslkich diz'elndkj, 
a  w seiczegdtoiośd MaEiopotekŁ Mnoznck dła. iM*r 
Irapołskl ma wynosić 40, a  nile 80, jak propo
nował Rząd1, a nlite 50, jak .ptlerwiciiinde praponor 
wał p. 'Wlieitabiiciki'. Ulgi dila Małopolski wyno- 
sdłjtoy 15% rad daniny. W sprawie przemysłu 
-ruaftoiwiego na podstawie jraffoinmacpi, zasii ęgunę- 
f.ych w Ikołaich iintereSOiwanytch, ipos- Wcerzbio- 
ki psbponuj© dlainiinę w 'wyiSelkośca 1 marka od 
iłg. repy i % mańki od kilograma przetworu 
naftowego Roipy w bblieglym- rokiu 'Wyprodu
kowano 71.000 cystern ipo 10 ty®- klg„ a  iprza* 
t wlcinzonio 59.000 cyistarui.

KOMISJA OCHRONY PRACY.
Doda 15 Iśticipada obrado warno nad' kon- 

weiucją w sprawie 8-gcdiziiiniiiego dhta pracy. 
Referent traw. Ziem'^cki wykazywał, iż otora- 
wiązująca u nas ustawia o  czasie pracy z da. 
18 grudnia 1919 r. idai© w- szeregu postano
wień dalej rad fcramvtencEif. Różnice iisit niej ara© 
•nie są takie, ażeby ipraeszkadiza-łiy ratyfikacjjli1 

W dyskusji p'raedstto’wtiicuieile tych samych 
kłutoów zajmowali różinle stainowiska. Nnektórzy 
postowte z© sitrranujldtlw iprawionwych i  iP S. L. 
wysitęprawali przeciwko a^alyfikac-jlj, użj-wajjąic 
praytem argumentówl, k tóre dotyczyły raczej 
ustawy, niż ikiomweniciiiL Ze wizgłądiu na komitieicm- 
ność porozuimienta stę z  Mulbamiii, glusowara* 
odiroczma Ma onra nastapiić po kiońcowieim prze- 
mówienau r'efeirenLa na posiedzeniu piąitkjo- 
weimi. Na tem samem ipdsdiedHeaifu ipos. Pobo 
czeik domagał się gwałtowni© nlieziwtoeaniego 
wiz jęcia pod obrady jego w-iui osiku w sprawa© 
czasu pracy w handlu. Ohodmi w tym wtoioislkiu 
o przedłużeni1? godzin ratwaircia sklepów. 
Wniosek o uiieawJoczne rcuzpaitiyiwaniiie tej pro- 
poizycgi mpadł, uKałoimiast k)cimi 'si; a zgoidiziła s it 
postawić tę sprawę na ptdnządkiu dziennym 
piątkowego prasaiedlzenia. Referować 'będ^® 
tow. ŻuławsikL 

PODZIAŁ MANDATÓW DO SENATU NA 
PODSTAWIE SPISU LUDNOŚCI.

Na wazaraijsziem prasfcdlzaaźiu krami'# Wero- 
dyt/ucyjhaj referent dir Buizek prized sła*wd§ 
wintos'eb, dofyccący raoizdf jału mandaitów do S©- 
uaiiu wedtog wynilku spisu todnc.sca e 30 wmze- 
śuia. 1921 r. Według tego wniosku, przypada: 
ua woijewńdżtiwo Poiruiorsilllo senatoitów 3, Po* 
iraaństóe 7, Śląskie 4, Krakowskiie 8, Lwow
skie 10. StlaaiisIawowsSIaiie 5, TaimojpoilsMte 5, 
Wtołyńskfile 5, Lubelskie 8, Kilełedkiie 10, Lódizr 
kie 8, Warszaiwski* 8, 'SL m. Wiarszaiwę 4, Bia- 
łcstoakle 5, Italegktle 3, NowogradBakte 5, Ws** 
ii&ńskfie 2. Razem 100.

Referent piraedislteiwił talliża wyinilkl s>pasu 
ludności Liicaba todmośca Rzpilltej, bez osób 
wrajskoiwych, ijeńców i liintier lnic w any eh, • wynosi 
26,©4O,0pO. iwIUączaiiąc 970.000 ludtaośrai na G  
Śląsku, »raa 610.000 ula’ Llłwite Śinodik:ow©iii. Dat 
fhizielk Eaiwiiadomlł, że dlcMadnie dane z  dtokra* 
nanego spisu ludności zastaną wkrótce ogilo* 
ifcane. iRafemeot sądizi, że ma pradistawiiie obec
nie 'już otrzymanych dany d i, mu m a pmzysiąjpić 
dra oiiwazenća licaby sienrlorów ,j- prciprarauj:© 
piźekiaKiaraie jego wnilosku osratoaeg podkomisji 
dla bliższego roEpatrzeiulia Wniosek przyjęto*

***
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K»/«isja administracyjna wysłuchała sfprta>- 
wozdanla ptdkosnii'Stji ochitctoy gramiiia Następ
nie komćlsja [przystątpłiłn do  eltwiad nad art. 41 
i 57 ;pro)jetóu pragmatyM wrszędjaiiwjefj. Do ant!. 
41 o awsfflsSe auftomalttycznym uchwalo/n© dso-dia- 
tek. na którego niw y uragdWk :wagl. fiuałccij!®- 
narjiuSE nffiżsiay posuwa się z  fuiraędtu <to uposa
żenia *wyższiego stopnia be® uaayskainlia tego 
stopnia, jeżeli w tej samej foategtwulfe dlueiby 
przeto ędizie oaas sfutżjbyi, iktótr dla każdej łrate- 
gOTji wyznaczy wapoiiradize+udle Rady minii- 
sitów

W ant. 57 pio|3iłiaaiioiwiionlo|, 4e uraecfniikj, wy
brany na pfofia, otazyjniuji® ucriljofp iplatoyi

*
. . . **

Komisja komunikacyjna, <po 'wystadhanliu
referatu praefwcdtntilctziąjciego o wnftosfou: w  spna- 
wiie Skasowania pasów dinoziyźnianydhi, zażąda
ła  .UEupełniiieinda danych od1 itómsttertjuim kjojei.

Nas tęp/nil© tkejniiśja wezwała mdnSstieirtiium 
ŁblDefi do opracowania sipoaoibófw zabezipieeze- 
nia i  odlpwwteditółalmości za zagńbińtna i  stena- 
d'zitone towary.

Oprócz Haga m toW er kiofŁefii wyjaśni*?, że  
przepisy wyfeonawiraae <ło ustawy emerytalnej 
rozpatrywane na Radizńie mSpalstrów, odesłainp 
do odip/otw&odioiego lumupeMienSa w tóg/ortach.

Kronika polityczna,
'Przyjechał dio 'Warszawy prof. Askenazy- 

pierwszy delegat polski przy lid z e  Narodów'. 
Min. Aslkenazy był wczoraj ranie* 'przyjęty przez 
prez. Oniniistttów i m m  spraw zagranicznych.

***
Przybył d*o Warszawy p . FriitjoH Nansen', 

wyso&i komisarz dó spraw uchodźców rosyj
skich z ramienia Ligi Narodów i (komisarz fcor 
młteta międizyaiairodiowiego dla Tui'esienia po. 
mocy głodnym w Rosji P. Nansen' przybył w 
towairzysttwie d-ra Fanrara, jako sekretarza.

#c
_ _ . *#
Delegacja rosyjsko - ukraińska w podko

misji. kolejowej mieszanej Komisji Reiewaku-* 
acyińej w Moskwie na ostatniemi posiedzeniu 
oświadczyła, że Rosja może oddań Polsce 221 
parowozów. W tej liczbie jest jednak 57 pa
rowozów starszych typów, ©iż ite które mają 
być zwrócone Polsce, zgodnie z Traktatem, o- 
raz 84 parowozy, tkórych rok toudtowy jeat nie
znany. Prowadzone sa pertraktacje, czy i na 
jakich warunkach Polska przyjąć może te 'pa
rowozy, do przyjęcia których nile jeeft zobowią
zania przez Traktat .Rysfe?. (P, A. T.).

.=>
Pouiewaiż uchwala Rady MSejsMej ,m. «f. 

1\ arsziawy z d. 27 uib. m., wyrażająca protest 
przeciw  wydaleniu przez rząd kilkunastu o- 
bywatelt olbcyćto, i .żądająca cofnięcia iegw za- 
raądzenia, przekracza kompetencje Rady Miej
skiej — m inister spraw  wewnętrznych uchwa
łę tę  unieważni?. (PAT).

Rady  ̂m iejskie m ają prawo wyrażania 
swej ofpimji w  sprawcach ogólnych i! zwracania 
się w tych sprawach dio rządu.

Uchwały tego rodzaju mają znaczenie d'e~ 
monstracyjn e i 'moralnie — j unieważnianie 
i'ch przez Min. spraw wewnętrznych jest 
Śmiesznym i ni edorzecznym biurokratyzmem.

Redakcja.
*

AT • *Naczelnik Państwa! ofiarował na  cele kuiP- 
c-rateo . oświatowe w Wilnie 15.977.500 mik. 
Podział tej sumy dokonany zestal przez gen. 
Żeligowskiego.

*

Rząd sowietów UKteielit sgrenienti j>. Zy
gmuntowi Stefańskiemu, dteSjygnoiwtain emu ma 
stanowisko charge d'aJfaires w  Moskwie.

9* *
Wielka księżna Luk-emburska udźfelMi* Kx©- 

Huatar tonsułowi howorowcmiu Ray*. Polsikiej w 
DuweirJbraigu, p, Emanueli owd Serrate. Otwarta!© kon. 
•ulota nasilą? ito «Ma 4 Ib. im. w tbwnoyfci miejsco
wej polskiej kotoji. Okręg konenntormy -obejmuje 
W. .KsIęsCwo jLuocembung. zaś pSacówIka pofdlega 
shtiboiwio Kon'iii’atorwi Anitweripiji. P. Sewais z za- 
woau irajynier, jest ogólnie zuanym przemysłów 
oem w Luxemtowrgu. (:RAT).

*
Delegacja niemiecira dto' rwkowań w spra

wie Górnego Śląska m a skład1 następujący: 
pełniemociniik rządu Rzeszy, ib. minister Rzeszy, 
dr, Schiffer, zastępca ib. se'kretarz stanu dir. 
I^evald, zastępca dflia spraw zagraniezych dlr. 
Sthuienburg, zastępca dla interesów gónmo- 
ś?.ąsk:di!, ks. proboszcz UłJteka, geneiralny re
prezentant Prus- p. Goieppert z Bonnu, oprócz 
tego kilkunastu rzeczoznawców db różnych 
sp ra y  goispodairczych I polityczmych.

*
Dza-€M"ki tureckie dtom ^ą, &e na sielainili* 

ku. 1 i. na audiencji generalnej. c«  której: cia
ło dyplomatyczne przedstawia się sultlaniowi 
p» nabożeństwie w dni świąteczne, strłtam 'spe
cjalną, uwagę poświęcił pos'lowa ipofebiemn 
Baranowskiemu i prosił wyrazić swoje nczur 
cii» sympatji dla Polaki. Zaznaczyć należy, rże 
do ostatnich czasów zachował się na dlworze 
hirećkim zwyczaj, że n a  każdym ?elamliiktt, 
j>ck gdyby dla zsmanii festowania, że Turcja 
nllgdy nie uznaje rozbiorów Fotek?, pylfał się o 
posła polskiego. Wielki wezyr stale-odpewia- 
daT: Z powodu wielikich trudności poseł Le-
ch:?ta'nu leszcze nie mógł przybyć.

** *
Rada Mtóatrów sia pa8:edżeniu z 14 b. na. w 

sprawie Tnarynarkt handlowej powzięta m, in. ®a- 
?’ępliiją'ce uciiwały:

Mimisterjum Spraw Wojskowych pticetoże iwiewl- 
k> (WtychcZE® przez ‘Departament d!ta spraw nwt-

tego Minlctarjtam prowatfeiomie ageaidy rnalry- 
narfea. handlowej — IManistetcjiuiin, Praeimyski i Ham- 
dlu wraz z poteaelbayin) perBonetem  ̂ mwterjaJean i 
kredytami,

tPirzekazaiiie m a K ę rozpoczął osipóźnie] 20 E-
stopadis j*. h.

W saezegóIaoSd: 'Minister 'Przemysłu i Hamtdllu 
■przedmie: a) rwyidlzćał ekcBomlxasiy Departamentu 
Spraw Mwrskui-h przy M&n, Spnaiw Wojskowyrłi, ib) 
Uiraąd Mwrynailki Har.diorcej w Wejherowie d Gidań. 
aku z® wezystkieimi jpcdleglemi imu mrzędami j u- 
TZadzeii'iKmc. d) Laitawniie momsiki® Hel, Bodzewic, 
Oksywia ś Jaisitarinaai. d) Szkołę hamiditorwą mariską 
w Tczewie, e) Statek r.zkolttoy ,JjWówi". f) Wlaz/yst- 
ki'e projekty i  dotycteące fch alklta mistytiuicji haimdło- 
wo-morsfciict). IPrzelkiaaaaiie odibędaiie a e  praez ko
misje Min. Spraiw Wojsk., (Min. Stcarbu i MSn. Ptrae- 
myslu i HandSg.

DRUGIE POSIEDZENIE.—OŚWIADCZENIA
PRZEDSTAWICIELI MOCARSTW.

Waszyngton, 16 listopada. — (P. A. T-). 
(łlava-s). Wcsoirajsae posiedzenie wtrwsarte żor 
stalo o godz. 11-ej-

Na propozycję Hughes‘a  zgromadźenLe nr 
chwaliło powołać d!t> żyda dwie komisje, a 
mianowicie komisję do spraw ipoabrojeaiia mor- 
Sifciiego, oraz dio spraw Dalekiego (Wschodni.

Praewodinlczący deltegacji oświadiezyii o 
pi zj łączerai u się Anglji, Jaipomjii, Włoch i Fran
cji do propozycji Hughes? a.

Balfour wyłuiszczył nifotywy, dla których 
Anigjija jest szczególnie zaiiiitereisowana spaa- 
wą zbrojeń morskich, przyczenu przedistawd 
airgumonty rzeczoznawców angiiefaldcb, którzy 
wyrażają pewne zastrzeżenia w sprawie wyso
kości tonażu lodzi .podwodnych, przewidzianej 
w .projekcie H ughes^  Balfour zaznacza, że 
kryltyjka szczegółów, poruszonych! przez Hur 
gb-esfa, rozwóniie się w toku dyskusji', zaś 
sprawa rozbrojenia cmrSldeigo pociągnie za so
bą z konieczności i sprawę zbrojeń ma ląjdbwe, 
która ma być omówiona w prayiSElości w związ
ku z iameim projektami. Balifouir jest zdian'ia, 
że Ameryka dzięki Swemu projektowi zaisłir 
żyta na  wdżięcKraiość całej cywilizoiwamej ludz
kości.

Delegat japoński JtaiSo świadczył, iż jest 
przekonany, że projekt amerykański! zamzezę- 
dżi tych olbrzymich 'Wydatków, jakie pociąga
ją za sobą zbrojenia i zapewni1 świaltu ©ałemu 
[Akój. Japonia — oświadczył Kato — zdecy
dowana jest ograniczyć ®we zbrojem’a.

Delegat wioski Schancer wyraża w  im ie
niu dielegacji włoskiej zadowolenie z projektu 
Hughes? a-

Zabral następnie glos Briand. Oświadcza 
i® iż nie podziela stanowiska Balfoura oo dio 
tego, jakoby propozycjo Hughes'a miały być 
niespodzianką. Briaadl jert przekonany, że 
delegacja Stanów Zjednoczonych ode wysitąpii1- 
iaiby z taik doniosłą inicjatywą, nie zająwszy 
uiprzedńto zdiecydowainiego stanow i sika. 'Nfie 
mamy prawa —  twierdził Briamd —  wzbudzać 
w ;!)2irodach nadziei nstaitecznego pokoju, ośk 
będąc zdecydowani zastosować środiki1, które 
mogłyby nadzieję tę  ureeczyiwisfMó. Brianid 
oświadfeza, iż popie.ra calkowibe pncigirami kon
ferencji, zakr-eślony przez Hughes*®, gdyby zaś 
powstać miały jaldekolwiok trudlności, zmu
szające do zboczenia z wytt!kn'ęte} przez ni;e@o 
drogi, delegaci francuscy przyłączą ssę do wy
siłków ludlzi dobrej: woli, aby módż powrócić 
na drogę właściwą.

Briand przy jmuje z radiością do wlaidlomd- 
śr,i przyjęcie przez Ajngjję zasad; programu 
Hughes'a, dodaje prayitem. że Francja by- 
najimn'ej ni1© jest 'obojętną na sprawę zbrojeń 
morskich. Do sprawy tej — zaznacza BrUanid 
—  powrócimy jeszcze w  chwili1 odiwwńedlniej. 
Wojna dotknęła i naszą flioitę, 'która dtziś jest o 
wiele słabszą', aniżeli b |ć  ipowiinma. Skoro za- 
gatdfnłenie rozbiojenia na lądzie w e rfo  na  po
rządek dzienny. Francja żyiwio się o to  zadnie- 
resoiwała. 'Z chwilą gdy sprawa ta  dlia- nas 
najważniejsza, wejdżie pod' obrady, gdy zapo
znam opinję publiczną z syfJuacją Francji, je 
stem pewien — mówi jBrtand — że tpoczuc;e 
sprawiedliwości każe wara przyznać, iż Fran
cja posiada jedynie em iję ściśle otobędln!% i 
że ni© kieruje «ię żadną myślą uboczną, 

KOMISJA ROZBRO.IF/NIA MORSKIEGO.
Waszyngton, 16 llistoipadai P  A. T. — Die- 

Itegaci Swciiu wietMiCh mocarstw odesłali' plan 
roabrojeńia uniorslkibgo, iw celu rozpatrzenia go 
z punktu wlldizemiia tśchuńczaego, dio oidipowiiadr 
niej komisji, w której każdb e państw  repre- 
Eienfowane będzie ipraez awego admirała.

SPRAWA DALEKIEGO WSCHODU.
Waszyngton, 16 listopada. — (P. A. T„). 

(H avat). Sprawa Dalekiego Wschodu Wej
dzie pod1 obrady fconferenicji w środę- Amery
ka nie wysunie konkretnego projektu tok jalk 
w sprawie rozbrojenia morskiego, rozważane 
będą natomiast na początku propozycje po
szczególnych delegacji.
W RAZIE ODRZUCENIA PROJEKTU HUG

HES'A
Konjgswustcrhausen, 16 listopad®. P. A. T. 

(Radjoi). — „F e®  'Partsfan." dbnosfe, ż® kłomie  ̂
rencjja 'wSaszyTOgtlońsIka iw naflblfiiszych dzżesię- 
ri,u dniach ibid o^lbędizile .pto îledtzenia, aby d'ać 
Tz.erzoznawcom czas1 na Kzozcgótowe pmzestu- 
dijionvamS© pmojektu Hughesai. 'W raizlą gdiy'by 
P'rojekt Hughes'a upadł, rząd amerykański aa- 
m'iierz.4 nteńWTłocEm'© ptttŁystąpjić de toudiowy 
czferaaistiu ©krętów wojennych pierwszej kla- 

jsy, oraz przyśpieszyć spusjziczianie na iwbidję 
znajdujących się w  ^cilaach 16 okrętów!.

Sprawę Oitóffip istUfii
ROKOWANIA JAPONJI Z REPUBLIKĄ 

WSCII. SYBERYJSKĄ.
Rzym, 16 listopada. (PAT). (IDdjo). We

dług doniesień la z Tokjio rozpoczęły się rolko- 
w'ainia pomiędzy Japioniją a przedsteiwicielami 
Repńbliikii \x <•:* hc dni o-Syi!; ©ryj sk i ej, co d e  czę
ściowego ©puszczenia ptrzez japońskie oddzia
ły zbrojne iterytorjum Syberji, iz wyjątOriein 
Seicbalirau i Mókołajeiwiska. ( Japończycy diążą 
bowiem do osiągaięcda jafeniajszybsaego poro- 
zumienia z Repuihliką Syberyjską, aby kwe- 
stja Syberji imo'gj'a być na konferencji wa- 
szyugtońslaej uważana: jako spraiwa Buipeitoie 
zafiatwtoina. Ja por ja  ofarow uje zwrot Kiao- 
Czaio, pragnie jedni k zachować ikóntoolę nad 
koliejamiiii w  Szantungu.

S f l i l f  ŚMiB
GEN EM7 A—- MIEJSCEM ROKOWAŃ POLSKO- 

NIEMIECKICH.
Katowice, 16 lifettoipiadai. P. A. T. — „Ober- 

■soblesosche Vlofflkssit/itmmie" ldlon|o!3li, z  Berlina, że 
Genewę wybrano tma mfejsde obrad prźed- 
wsitępnyich dio polsko .  niemieckich rokioiwad 
gospiodlairciziyich w  Bprtaiwie O- Śląska Obrady 
rozpoczną się 21 litsitioipadlai. ORrzeiwtodlnliiozą  ̂
wyznaczony ibędziiie ipmaez l ig ę  Nar.odów. jSTa 
posiiedźeniiu. tem zapadńiie równlileż ostateczna 
uchwała oo1 db miietjsica dlaifsfeytch >ro‘k»iwrń go- 
spO'daii'czych,
RZĄD NIEMIECKI NIE UWZGLĘDNI STA

RAŃ M. BYTOMIA.
Katowic©, 16 liiisitlcpadla. P. A. T — Miasto 

Bytom, przyznane Nćteiiuoom, starali© się o przy
toczenia do Poll'sfkS'. Obecnlite ‘wliiadomiość o 
sitarantoch doszła do Uiieradeukiiega iwyidiziiału 
m  Bytomia, totóiry ita wyidlział plodją? wiiieilkią ak
cję 'przediiwk© ‘tym staraniom. W branych pno 
le.-tach wydizaał zrwtóciił się do rządu iniemlec- 
kilego z wezwaniem, ®|by Pile potzwod® pod żad
nym w ammlkiiem wpuiemilać ©yitlcmlia na  icin-a 
miteflScawiośći Ob-crtmi© nadteszła diepe'siza z  Ber
lina, w  IkJtórejj b. raiimster 'Raesizy Schifier o. 
śwladiczoi, fj© odrzudqato ws|zieQlkdie pucjękły w 
powyższej ispraiwiie.

POŁOŻENIE MIĘDZYNARODÓWCE ŁOTWY.
Ryga, 16 listopada. (PAT). Dn. 18 b. m. 

na żjeździ© Centralnej Rady patrtji włościań
skiej (rządowej) łoteiwiski m inister sjiraiw za
granicznych Mejleirowiicz wypowiedziiial piiwe- 
mówieni©, którego charaktierylstytozniejsz© /wy
jątki są następujące: Sytuacja nasza naiogół 
poipnawiła się w skutek przyjęci,-! nas do Ligi 
Narodów. Natomiast goira&j prziedlstawólai się 
sprawa stosunku ze Stamaimi Zjednoezjotnemii', 
'które dotychczas nas ni© uznały. Za główne 
zadani© ministerjum spraw  zagranicznych u- 
Vi ażać należy nawiązywani© stosunkóiw hjan- 
dtoiwych n a  zasadach nowych ir£lktatów han- 
d lw ydh. Stosunki z  Rosją igowiedcą doih^ch- 
eęas ni© są takie, jalki© być pmwlinlny: Rosja 
ni© spełnia wszystkich przyjętych ma .sieibi© 
zobowiązań, aczkolwiek wypełnia; je  lopiiej iw 
stosunku do nas, ni źli w  stoistińku do- n'fszych 
sąsiiadiów. Sprawa tranzytu zaczyna się polejp- 
■;®ać; Jest madżieją^ że stosunki między Łotwą 
» Niemcami zaczną stawać się obecióie bar
dziej .realmemi, Sto'siuroiki z pólntocnyimi naiszy- 
mi sąsiadami są jal.vn'ajleipsze ® ostatnia wizy
ta fińska w Rydze m a ogromne p  liyczne 
znaczenie. Co do Litwy to sytuacja jej jest 
bardzo Ciężka: Polacy dążą dio piw.-1'ączeaiiia 
Wilna'. Według mego zdainia projekty Hynran- 
sa do żadnydh rezu'tatow uiie doprowadzą. Na- 
szie iS'tolsuinlk,! z  P tfeką są  nirejiasnie. W każdym 
bądź rani© alpod ńewać się należy pewnej 
zmiany w stosunkach po przyjeźdźi e nowego 
posła 'połsklege, któregio ocnekujeimy. Nasz 'po
seł w  'Warszawie wyjedsmo tam- dni® 18 b. an.ltahwii ilijsosiifiiff

'Paryż, 16 ffli'sfBopaidw. (|PAT) (Bawiś). 
Boolerencja Ambasadotów ustaliła, wysokość 
kosztów1 utrzymania b. cesarza Karol® i jego 
rodziny oraz 'uairiMci ich pokrycia przez pań
stwa, sukcesyjne. Fozateim przyjęła do w iado
mości pisem ne zapewnienie posła austriac
kiego, z© rząd wiedeński zobowiązuje się  ra
tyfikować protokół wenecki, proszęo równocz;©- 
śniie wielkie mocarstwa, aby zabezpieczyły 
wykonanie protokółu oraz bezstronne 'przepro
wadzeni© plebiscytu.

Sjmn lali
Wiedeń, 16 lfetopada. l(iPAT). (iWied. ,B. 

K.). JugosF wj® zaiwiiadomilla) mocarstwa sprzy
mierzone, że nie może przyjąć decyzji konfe
rencji. Ambasadorów w, sprawi© Albanji,

l m  Bart!!.
Odczyt tow. Ziemięckicg®. Dziś o godz. 7

w łokalu dżielmicy Jeroizolimsłciej (Gh'todna 
41) wygłosi odczyt tow. poseł Ziiemięcki ,r>. t. 
„Obecna sytuacja polityczna a kryzys w  prze
myśl©". Wejście wolne dla członków i wipiro- 
wiadzonych gości.

Dziptaier Praska. Dzfe o godz, 7 w l'okalu dziel
nicy (Bruliowa 29), odlbędza® się ogólne zebrani© 
człcinków dziellaicy.

Dzielnica Mokotowska. DzJS a gate. 5 w lokalu

dsjielinicy, (Bajgatefa lża) olaibędkte się posiedzenie 
komitetu.

D*i©l«ica Powiśle. Julito o go-clz. 7 w  lokata 
dzielnicy (Bolec 68) oiObędaai® się ogótae zebraji* 
członków1 dzteinicy, na którern wygłosi referat tow. 
Zawcdzki:, n. t. „Pólityka zagruinicana Pokikż'‘.

Dzielnica, Śródmiejska. iW pf.ąlefc di. 18 ib. m. O 
godż. 7 w lokalu O KR. (Al. JeirozoKmisikiie 6) odbę
dzie się poaicdzemiie konniitetu .dzielnicowego.

Dzielnica N.-Bródno. W piątek, <ł. 18 b, ta. © g.
5 w lokalu dtei©5njtey (Okutaka 16) odlbędizie się o- 
gótee aeibiranie cziionków dzielir xy.

Dzielnica Jerozolimska^ W piątek d. 18 b. m. a
go.dE. 7 iw toketa daietaicy (Chtodlra 41) odbędai* 
się ipofeiedaeniie komitatu dffiielinicowrgo.

l i i  nm
Związek pracowników miejskich w Polsce 

(Al. Jorczolimskie nr. 6). Dziś punktualaie o goda.
7 wiieez., w lokalu Związku, AL .Terczoi1. 6 odbęd/zde 
się dialsEy a cyklu odczyt p. dknai Fnucblimana ip. i  
„O powstawaniu i szer/.eniu się chorób zakaźnych".

Cztoofkołwi© 'Związku pirasaeni są o licem* i 
punktualne pizyby-cńe.

— W piątek, dm. 18 1>. m. punktualnaie o goda. 
2*4 po poł., w lo'kata Zwiwzkui, Ak Jcrcaol 6 od- 
będiz,i!e sSę posi-edźeiai© Wydziału Wykonawczego. 
PlrosEetnii są o punlkfiuialin© prrcyhycf© tow, tow.: W. 
Kurowski. M. Szadkowski, W. Lemgai, L. Wiolińdla, 
R. Mrozćński, Se. PliofinoiwslkS i WI. MiHwSca.

— Juitro, t j. w piąteik, punktualnie o goda. 
6)4 wfecŁ, w lokata Zwiią-zku (At. Jerozol. 6) od
będzie Się ,posi©dS5enii« Zaa'zadu Związlkui. Ozłoruko- 
Wto Za/rządu proszeuC są o pumktuatae ii beawaduas- 
Irowe przybycie.

Położenie w przemyśle wlókie/miezym.
Na żądania rofoottaków łódtzkieb. przeimystawcy 

odpówitedaieti odmowiaie w .bóci© z dm A 2 b. bk, 
skiwwanym prtzćz Związki PrzeanysDui .Włókiemmł- 
czego do Z: w. Zaw. Rob. Przem. Włók. Fabrykanci 
odlmowę ‘gurą wyraź; ii w formie stanowcze), moty- 
wwją/e to katastrofalnym sitamom przonvyeta włókien* 
niczego:.

Na wspoiumiiasiy laist fabryfcaulów tow. poseł 
Szozertavski. preaete ZaTzadu iGł. Zw. Włókniste
go, odipowtadaia! w d. 10 b. m„ komumikując, 4* 
rotefaiitów wyijaśnleudia ipnemydowców nie prze
konały i i  a swego' sita'nowMca zatadńfeego nas 
zimiiecią. Drożyzna od' ote!®teiej rcgMillacjji ,pła» (W 
straijOow Rpt-owyar mw<wla ni-eipcm!1©!!*!*; skata 
podwyżek wie WKBpowiadWta'' wanostowt cen ma «p- 
lyibuły pierwszej pateoby. P( zaiem —• krysys jpra*- 
my Au iwlókieumicaiego, aiai który po wołują się falbry- 
karici, W pierlwscytro rzędzie odbił się na nobotai- 
Icacfa, którym1 zaczęto oediutoowaifi litość dni pracy m  
‘ygódniu. Wynika stąd, te  aby :roboitl.Tik, pracujaRf 
coraas muie|j czasu, mógł wyżyć, miusi otraymywać 
wl.ęksżą zapłatę m  te dni, które pnaonije.

Sytuacja więc obecną kraywtdtó tóboitniilrinr plo. 
djwójuie.

‘PtomieWai jedteafe fabrykanci, korzystając » cięż
kiego1 połofetnia robcifiijców, zajęli w swym 'liście 
do z»«oą<fti Zw. Wfólenfsłego sranwwłslh© nłapree- 
jektasui© — łeo bsitatai mnias-zcny się wdidBial 
’łcwsitdryraainia się od akcji w ©brotiio eanrvwislka 
róbdtłnikóiw — na czas trwania terayau w .prwmy- 
,śl® łódżkiiin.

l i i  iiitoirtwMow!
Z. N .Ml. ftocj W piątek, dm. 18 b. wr. *j g. 7

w lokalu Gospody Robotniczej (Brgate.lb ll^a) odbę
dzie się zebnalt i e otrgaimiEacyjue koła uuiwertyteę- 
kiego: Zw. N. Mł. Socj,
1 Na porządku dziennym1: sprawy pirac tolls.
oprawy ogólmiaikademilcikie i  'Wybcry.

Obe rneść wstzyrtkńicb. RtadeSniów, astiMijków Zwi. 
N. ‘Ml. 8wj. koaRęrńaą.

2 ^ f ? i * a n i e ą .

STRAJKI WE WŁOSZECH.
W wią®ku z nrchem oeminiteo wym w1 pree-

rnyślc, melatowym, problainowariy aostr |  strajlk 
geueradny w  Ligurji i  Tośkauji. S tajik  JaoiŁ©- 
jorzy iw Neauoks słabui®.

B ezrobocie.
OGRANICZENIE PRACY W FABRYKACH 

BIELSKICH.
„Dziennik Cieszyński" ® <i. 16h. m. dio/nósd1: 

Wczoraj zjawiła się  (liczna; delega-cia robotni
ków w starostwie w  Bielsiku, ahy zaprotesto
wać przeciw (graniczeniu pracy. Delegacja 
wystąpiła z liczne mi z’arautanni p/rzeciwlko prfr- 
0f“d*awcC'm, przeeteławiając równiocześni© swo
je ciężkie pclcżemie. Starosto Pończaśki przy
rzekł żądania roibojniiików przedłożyć odipoiwie- 
dn«m władzom. /

Lis!? do Redakcji*
Woreza wa, d. 16 IMopadia 1918 «. 

Wiofobc tóeścirtego tab tendencyju-ego praoid- 
stawteimi* przez niefctói* pisma ipraebiegu Tajjtoiflr 
w „Gazecfe Porannej", ipudo/ję /pomćiźsae oimmd- 
(Keioii-e:

:Prosaoiny przez ipośta Poniatowskiego o speł
nienie rodi' 'biernego świadka pauy jego bytności w
redaSkcji ‘Gaaety 'Poramnieij", toiwiaTKyisizyieni miu d. 
15 listapaba o godzinie 11 *4 ipTaed potad.nś©im d» 
lofeata wymfeBłonej gazety. Poset Poniatowski, po 
zaimelckiwianta przea woźnego redaik.toro.wi Badze-



nr. 311 ^ f c O B O T ł l i r ,  ot werfsfc 17 ftotapadh 3EB1 r.

Znajdujące się  w  Kielcach

S t a d n i e  A M s y ń s M e
oraz różne przybory stu d z ien n i i  hydrotechniczne

sprzedane będą w drodze przetargu w Ekspozyturze Oddziału Likwidacji De
mobilu W ojskowego „DEMflT” w Kielcach, ul. Kolejowa 38.

Szczegóły patrz

„ D e m o b i l * 4  z e s z y t  1 2 - t y  (

Termin składania ofert i grudnia r. b.
Przedmioty, które osiągną dostateczną ceną w ofertach piśmiennych będą

wyłączono z przetargu ustnego.

i

©icmtyrfl, npnroedi wra* z© nmą dto poOróJu rotUnSota- 
ra, •łwitodiaryi idns jest i w staaf na bjmI*, wymie- 
aiająe tBaerwiBko, Jałoo ca świadka. Za powód swej 
bytności p. 'Poniatowski podaS artjtoul w ©umerae 
Bi»dii*toym (dinUa 13 MstoipadW) „Oat»śy pomam- 
meT*, cśatóadiczmjąe, te  uważa go oa niieueteiwy, Jar 
kia śrwteJcimi© praeiłeręoRjjiątoy takty i aa osBonerazy, 
jako Smsynjuiuijacy NsinzieMktowt? Państw® osobiste 
pObudła. w jego dtóałwnta; mfbeio nśepodlpiiaainiiia ar
tykułu za odipcwisdlEMiitoego uważać muad nadRkto- 
»  gazety.

Po łych sfowach p. Ptoniieńowskt wymfenzyj >re- 
dakłoowi 9a*fcerwliie«Jiwl dwa .poOicdri,, reuoił m  
stćł bilet wfnytowy * aJdreaam. mówiąc, tt daje 
możność wysnucia feoBsełcwenc! .̂

W abeanoścś redaktora Saidzewicaa nfite od©- 
rwafeni afę ttnpetote, stojąc z beku zschowiatam « ą  
btannl!©, jodynie t y to  odciągałem p. Poodatow- 
sktego po wyrritoraediM pracz o tego drogiego po- 
Uczto.

Stwfemfaaan. E  p. Ponfelowslki rewolweru ni® 
miał wcale, ja ®aś po wyjściu nas obu z redafcei”. 
jui n* ulicy. gdy WSkunasfcu wr.pól(prarowników g®. 
-ety usESoiwcfo rzucić się na csis, wyjąłem rewol
wer dla w«*aitve>] obrony, co napastników ponystey 
mufo.

Gdy -w ipraeriągu dwudziiesta czterech godzin 
po zejściu renriktor Sadsewtas honorowego zadość- 
uozynieodia nie, zażądał, a zatajając obnażę, poprae- 
■tat na fataffwcim pimistaiwiianiito łalktów w swojem 
pe&mie i  dbinzucaniu umie I p. Potniiaitowslkfiegio sto
kiem diputooiwanyith obelg, uważam ®a kwniiecsne * 
tytułu swej mold świadka, podanie d» wtadamofcó 
powyfezogo przebiegu zajścia. .

z Kariir 's n  Mgińslri.

M t i i i c z !  S to w n ijiK B le  S p iy w cS w
m . W a rsz a w y  i o k o lio  

B lirroi C h ło d n a  45 . T e le fo n  77-57.
Bacznoićl członkowie Robotniczego Stowa

rzyszenia Spożywców m. Warszawy i okolicl
Od dnia'25 października została otworzona 

w Rob. Stow. Spoż. własna wytwórnia obuwia 
przy ui. Senatorskiej Mś 9.

Wytwórnia wyrabia obuwie męskie, dam
skie i dziecinna oraz przyjmuje reparacje.

Cena obuwia chromoweqo nie przekracza 
8000 mk.

Wohtóego sumą!! snmtoy, isfcromoy flosealk; po
grzebowy e* sz/prtJteila Aw. Jaaa .

TM na trm rm ą fTOBitępóiwef m ą i, F. Roi^te- 
wten, fwibotoik z  faixryki znefcfii p rzy  ud. WtoU- 
sklej...

NbeaBMSDędliiwi* -wiatoitek praeffiiię,biwnfia, Jak 
uajaall leScffirae, dostefa’ lyfusu  i po irLefiOdoh 
naęczairniacii przeniosła się  do Wdecnmośoi.

Pomogtialn m ała  półtarapocacsą córeczikr-, 
k tó ra  oodteiień w yciąga swojo rn-ałe, 'Wynędz
n iałe ipo cboroW e rączyny ł  ..wola oraz szuka 
mamy...

A gdy dWrośnłeacŁ, dow iess nię smraittnej, 
garzflriej praw dy, dowiesz się, k to  w  prawio-
rządnem  Państw ie przyczynił s ię  d o  Smtercl 
tnatM. , t

A w tedy aapłaczeBB gorzikio. > 8.

R e w *  P r c f j r s n i  L i s t o p a d  
12 A TLTA M LC Y J 12
Ł h C 1"" Bim  i Borna

D r .  H e n r y l c  T r e z i S i n e r
choroby dzieci. 4  KSowowiejskai tel. 311-81.

5 ■— 6 pop.

. K r o n i k a ,
Odsnrotenie. Tow. Antoni Purtal (SzcmeP- 

b a), członek organizacji bojowej PjPS., który 
podczas wykrycia drukami partyjnej w Łodzi
m  csrasów okupt-cji saBtneŁiil 2 półtojian.tów die- pn^ ^  J-agieHo&ldei. WaoyStlcta to onwądto-
mieckiah, a następnie w Warszawie dokonał: uja nje wystarczą i wyiasgaiją Tfiiełkiich kasetowi >*•
Bttnmelłm i Bgładził d-r* ■Soliuitze, komendanta cknocazowyct i ertałycli środków na uirzyimanto. fce-

brnsy, przybyli dó Warsaaswy s izuiycJi miejaeoiw®- 
óci, będą wysiedtani. iW c*3n zgramadBetti* śziodSećiwi 
na waikę z żebractwem poza suaaBini, wyaaaosoac- 
mi prze* Magistrat, Wydaat Opieki SpoterB-sj pro
jektuje wprowadzić następującą akcję: 1) ZJbieaad

1 HfeA Mlfą nMi 14 MUL
WynLztal rdnowSia proti' o umiiessczenfiie nnstn- 

ptujategi) wyjaśnieni:®, t.ycz&oetgo się artyiknzto, po- 
mieszewonego w óimneirae 30fi y.Robottmikal* z  dm. 8 
Hskupadia n  b. pod tyk: „Obftąitem 14 godzto nutiei 
ezekaó vp kommrjiacliie na pomoc k-tareką".

Dr. Zimitrowice jest teikzrzem saniitamyim 19 
I 22 okr. dniu/ 27 paźdzt eraJka t. Ib. dn ZmitHo- 
włra przybył o godai. 10 i pół rano n« ui. Górczaw- 
ską (19 ofkrj) w sprawach Artboiwyc#*, a  mSlainowi'

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
W Bwi«t.*n z notatką p. K „.Pwaadki na kole- 

!'?jdh“, zanmeisacacmą w N-rae 190 naszego (pŁsma, o* 
skarfcającą łumkcj onarCuwzów pciiqji o owdużycte 
ttladey przez {praepiasBoeanJe pasBńerów do kasy tó- 
letowejj poaa bc letką, Referait prasowy Gł. Rtxtu. 
P, P. donos!*, że jak u®t«:lfflo docbodzento, postemu- 
koiwy OoapHkWrx peEtniiąc służbę na sit. Brześć Cen- 
tratoy, saiuiwaiyl stojącego przy ikaste biileitowej cho
rego żofnteJiza - inwalidę Chcąc uMyć dhocemmt, 
posterumlkowy wypruwadrii gjo e szieregiu i  sdlaitwdł 
mu dostęp do kasy, asem wywoteł ono test i»  stro
ny peasżertwt, Wolbee tego, to ły to  względy czy
sto luddkfie ildiercwalty pesteziiimtoftwym w nłeerieniiu 
poimocy ahlaremiu initoalfidrio, podaDeisEony zrarwit 
iest nóesłusamy. Falktóiw zaś śeiąfaojlaipaisażierów^ ee 
stoipid, wymyślania i bioto ze Strony tunfkcfonańjiu- 
<w5w poKOS państwowej nie uciammEono, Aadna eaś 
skarga na fakty takie do policji o&e wptmęła. (Cc 
ni© znaczy j-esoaze.. żelby tcii nile byto. Rodaflscja).

niem ieckiej poffiteji polatvcj, w reszcie p-zftd 
wyibnctoem powstanto na  Górnym Śląsku zde- 
Hiaakował tara ntom iedcę org .nizację szpie
gowską, eotst;ł weewjuny do W arszawy i przez
Naozekiifea iPaióstwa łirieikjoirowainy krz/yizem jt?i4iug© wipirowa'utij; x; »—
„VfaDuitt .Miińtairii“ za w alkę Bbr^Jną s  okuipan-1 ^  ddbręj woSi składką rocaną pódl nawwą
terai. Jest to pierwszy „cywil1", k tóry  m ytskał, walką z iefantówem, zamiad jałmużny", kwi
to iwysofcie odznaczenie. I ty będą diirakowam© na 100 mik. każdy, 2) Dl* do-

ipiulntol jest 2 'Bawwdxt stoH'arzem i  prawu j e , lakali, sklepów i t. d. b.idą praygatowan* 
dbeente w d iarrlk terae  fcierowiaiika ima^asymów labfezki w ornie lOOOt, S0C0 i 6009 mik.
w wy<M'ato ^prow ian tow ania, T O  1 k0Bkarsn Pol y.w* Czerwcaog. Krry-
ca® m . Łodzi. j iury ipomkureiu na projiiot żetoaiu dfi* catomlków

Sprttst®wajnle. Do airtylkuBu p . t. „Listy z j zwyczajnych Pol T-wa Czerwonego Krzyża na rak 
Łodzi", zaumieszwBOnego w e 'Wmorr.fszyim no- i 1922 po rozpatrcanini 43-ch nadesłanych prac piwy- 
m erze wRotootaika** wferatdj s"ę b łąd  zeofrsld . i jmala: Nagrodę 1-szą w wj-soikaści 10.009 mk. i 
W u stęp ie  o  przem ów ieniach n«d ^roibem tow. ^tomkcgtwio dośywctai* PTCK. pi. J. Bogucfitieftnu 
Wujta»żfc» podam) myOode, #  tow. Luikserrjbumg m projekt pod godtam ^W ejro * ’. Nagrodę 2-gą 
przenraw iał w imiemiia satraadu głównego Zw. j 5000 mk. i członkostwo diożywotaae p. 81. Wójcie- 
Za w. rinbotinrików 'prz«myału włókniŁstogjo. Po- chwrakaego az projekt — godła „S. W. 2". Ragrodę 
winno .być, iż: „ t W .  L nksem bnrg  prseini wral 3 oią — członkostwo dożywoAiip p. W. S. Wiśntow- 
w im ien in  Centralnego W ydziału Sam**™?*!*)-. skiemn, z* morfę!, godło — „Wiino**. Nagrodę 4-tą 
weg»“, zaś ,.wf imieniai 55cfcr,->.rtu GMwne*?# Zw. j azlontogtw® d'cńy\va‘ir>ie, p. at. 'Wałemiyttowicaawł 
Zaw. robotń:ków  przem ysłu w łdknisttgó  t m . ; m  projickt — gódto ^ ly n g ra l'.
Daniele wiol*

STAN POGODY v
(Według dbtnych IPaniaftw. Instyt.utir MefleaiPol.).

Bibljoteka Przyjaciół 6zkoły Podchtoąiyeh. To-
warzysiiw© JPrayjeciól Sdk&ły Pclcidhorąiych w War
szawie przystępuj© do twaraeuia BMjcitekl dŚ* u-—  * - -   rsZtfiTTUCT Ł ^vaił/v»*ai-j. —

Temperatura nafwyfeai wy-c®:!!© weaor-j w ! ^yobowariców Szikcły. Towsraystiwo Bwawc*
WamBHWt® +1.6*. b«5Bó4sz* —03*; w Z&fcops-''etn ^  $0 ogółu z gorącą proóbą a  poparci© jego uei- 
One^daj mrtjln ŻRsa —8. -łuwaó i WadBytani© dzieł, zsrówao traktujących o

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
W zwiąricu1 z motetką p. t. „He.jmaia-Stirzeteiold' 

a obsaaraity1", zamieszczoną w Nr. 145 oasraega pto- 
ma,'ofikaurźającą 'koanemdonta palicji w Rypinie o

vnotPikowuAci, jck i dsiet htotorycnnyich, maitoma-
tyenaych, ibeie'ryatroTnycfa we wszystkich jwykach. 

Adres Tow.rrajwtrwa: Al-eys Beiłwedewka iJS.

Praemildiywauy przebieg pogody w driia dai- 
sfiejińytrrK IPtraewzuStll© poefenstamo (w ’Pobsce pół- 
necmej moSffi'we pnwjitoiiow© wypogodzeo-ie się). |
mgNstp Wb dtrdfcuy ^  później wtetry ^  BtMóą w  ?atuiki K M flto

Stan g©q>eóarlcf m. Wanraawy. Wydria’ Prawo- nej  (Boidueaa 8) wSwibiciete 'tełenfto AVyctotorw-
wy-M, S. W. komamilktcje: , 1  powoda de# ey*ow«j ^(^go ujrzeć megą J*io© a pięteiajwyeh t  kodo-
gcwodiąyki a .  ertl Wmwsawy i kun -e-cnrlSri fArfeze rj&ycEnio oryg’u sinych dzieł łego młatoB*: „T*-
aasólamła basy mtojsJdsj, Rada M!uta#rów na po- rr-mntioę łam1". T-nnże 'wys'awi'rn© są akty kób-lece
siedisecto w d. 12 etoipinfia r. <b. urhrwaUła pcrool-ó Augustynowtora i wiele innych dzieł gnnhp-
K am ilę Miiadbymratoteriailinią, złożoną z przed®k w t-, naityicto ariTStów uaazych.
* »  Min * T r Wewr-ętranyrb tópcl ,ir7ędaików Ogół-
bu i ników fetókym rrad przy lichej płacy stowto na w*-
dla'nia stanu conpottortBi wdw^teej. w n « p  to. u- .. . .  _____. . . . .__ . ruaelk bezcrraxzu© pĉ wt'ftoen".© s?' ę paósS.uu czegokwóczyf® swa pr^cę t fej wywto: hęd* cemwtow-nne ^  • - ■’
RaHsii© TM!n. Ko braki w -  ** * i< «  * * r *  £/  , .   ■„ nreaiema uch dzieci ze sekel prywatnych <k>zfwfasaso w (spoepotoe prowanaea.a . . .  ^ . . .  .

ptraa-
szkół— , ---------<* ■ - - - - - • • , .  niessrema oen ozicci ze s tł.u  iprywwuujcn u© s » w

świadome pozostuwiento rzeczy wojstowych p. M -*ntote; i m t a m  w sposób:© r r ą ^ d k ,  poniowal uraęónicy nie są w Btanto o-
CSiądzyńskiennu. Referat Prasowy Gł. Kom.' P. P. ra-bu-nkowioóca; n«d uwumęciem tych brjków aam f T* , .CSiądzyńskiennu. Referat Prasowy Gł. Kom. P.   ,-----  , — ------
loonrmnikuije. że puretpirowaidiKiinie ttochodBeUi* usta- saz-Bad mroa1'-’ Od dłuta«K> fflw i prmtf© — <nda po

1Jc, „ ivi „ _______________  , ____lity beffipodiRtBfwność saizutów, ponieważ podczas dsrlpfa cne Jedmefe charakteru ’ adużyĆ'*.
eie cetletm iprzĄijęcta udriaSu w wymuresoo^ na ten j rewizji' smatoBiono u p. CŁądzyóddiego przedimiotyone ijvcu',a ********* -  "  " j — — -— » — . i j
M  komisji sanitarnej (od goda. 8 i pót do 10 r. ekwipunku wojskowego były mu wypocyenon®
był tego dnia na kursach u*Mpelu£«JąiCych dła- łe- i Dowództwo Szwadronu zapasowego 3-go pułku ^  ^  3Q ^  ^ aęfflofe 
t e ^ y  sanitarnych). Zaraz po przybyciu udał się do !«vrotetorów i  ternu też został, 
apteM p. Jabisboy sCdego przy ul. Górczewstoea, a- nym jest róv.m«ż saraut moprawuego rokrrrw i*- 
bv tolefcntiteaiie poiAwamiteć Silę ss bSutrem dozorar. juto zlboża praea K om edę policji w RypiMe, gdyż

  . a. • . i    ittoNaMamwtoBA <yh/i©ia iDmrfilArmIfvSi Wl-

płacać tak wysokiego wipdsu.
Po dłuigieim oCzekiwniu obecni© JniStySuej* 

rządów© otraymały roaporządzenfe, że Rada Mitni- 
Prai"ng*to opłaty ta  tmriwwto. DcdB'kowa o- * si-rtyw uchwaliła wypłatą zapomóg na pokryta© <* 

towttrtailn© b’5«fy traanwrijowe praadM-mo j p^jtroceu roku szfcotaego części, najwyiej połowy
’Kipasow'pgo aa dróeci MeBacnośn-ych pracowaiików 
ptafetwowycb, stawiając ®a wairuaek, żeby Sc&hdly ■ 
urzędników najpierw zwrócił się do zarządu etóco-

Oświetlarło d*rożolr. Zg-Hsri© © rozprra-d-o- 
taeta konrisarajtri rządu, a d. 15 b. m. tanyńiki©

by telefcntitettie pwżoBumileć Silę z Murem d e ta li, ni© zlboża prsea Komendę ipolicji w Kypam. , ‘ .;. in, .b, rl-nn-nifilr, kn ośwfcdane la ta r-1 ł r  * podaniem o zwetaiemi© jego dziecka cd wptoa,
z n a j d o m  się w obrębie 22 oEer«u. Od m nitor-; ^raym«n© u  Ruray^ktago zboże podlegało rekw i-; pa *«**© dorcżM są oświetlane la tać  _  ^  odm orana, te t/Jko w M y
juaziy. dir. Znutroyfi<-z dcrwliedziw? Bię, i© w b iurze; zyrjl. a sprzedaży tego zboża bdiedinej tadincśca nńtr. *<m. 
komteariatu 22-gio okręgu jest kobieta oMątona. j sta Rypin® d funlocljoiwwjuRnam pcHteji' dofeomado na Ro#Ł budowlany. W fedftym t  domów w p<V 
Ponieważ komisje sauiaaraa oraetóiiwafca przybycća j mocy upowettnćenia Urzędu WaiHki z  Lichwą i Spe-: dwtfirnrr przy iu.%. Ohmłelnej,' w poWSUfu Nowego 
lekarza sanJiiaimego, więc z ajptelkii posnedł na kooni- ‘lautecją w Toruniu, gdzie pracalana otrzymam© z« gwiata wznoszą specjalny budynek pdęfcn

_ .. , •__on ----- »-     m__„fu Imra-ei*ję, mając BEffliiar uidiać się dto fcomisac-jatiu 22 okr. 
po załatwieniu wyznacanmej .imż czyuimośbi. Po dro
dze srmfaS dwóch panów, z których reden satądeł, 
»by Tekairz ruda! się dto ohnreS, raonieazfairej przy uł. 
Nowo - WotaWiej. Dr. iZMtmowto tośwtadceyl, te «V 
lica Nowo - Wlofetoa 0̂ .  7) nnajldhj© się poaa; ob
rębem powTśerzionego n u  dczomii. Gdy pmzy dalszeim 
wyjaśnianiu dr. ZinłćtiMwiez dtiwfiierftdta silę, te chor 
dzi o cbq™, która zmajduj© Się w komńsapjiaci© 22, 
powae izieB, ż© ,po uHcońcaraiim wyiznacaomiej już czyn
ności miiezrwfioicanie prajtbędzde a* uŁ WicJską do ko
misariatu 22-go. V.'obec jedusk prae*lmtaiwM i  na
legań motywowanych ditugtem pozjoatawietnfeim cho
rej w chftodnym lokato bez ciieto&ej odaieży, dr. Zcai- 
feowicz, imając rols-ję tclefaniczną aamattamJjBzkij i 
chcąc przysptaszyć .wysłanie chlarej do snpita.l*, 
wydał zaświadczenie, że Felicja R®s®ww*oiwą ja
ko cierpiąca ma chocrtdbę umysSową, poiwf uaa być 
wndieszcaona iw aŁpitalu dla obiąikaoych,

Wolbeic tego wydeńal zdrowia1 znajjdruję, te  m- 
łButy, czyodieine dHrowł Zimitoo.wiczawl pr*eo autora 
■nt^kwfiu, nile eą słusraae i  najami'ej możne go pn- 
stdmć o (bhE-okraJtycBne załatwienie spraiwy wyda
nia świadectwa umysfioiwo chorej p. F- IteBiiewuao 
■wej.

sprzedaż, pieniądz*.
Główna Kom. Policji Paćsłwowoj. 

Referat Prasowy.

M a  m  W i  H  
K O T W I C A

po zmianie właścicieli, po gruntownym re
moncie i sprowadzeniu maszyn najnowszych 
systemów, rozpoczęła wyrób n io i  tiriO Sko* 
n a lo n y c h ,  w niczem nie ustępujących wy
robom angielskim. Stale posiada na skła
dzie nici w dużym wyborze w rozmaitych 

kolorach i gatunkach.
J a n a r a ln a  R e p r e z e n ta c ja

Tm l i i .  HANZ AGIOD
sp. z ogr. odp.

fU la rsa sa łk io w sk a  6 3 . Tel. 192-44.

Pelrję
W zrwiązku z wrtytułenn iw ^R’0(blo|tniIku'‘ 

Nt. 302, z dmia 8 iistop: d a  r . b. ip. t, „Obdąkama 
czekać musi 1-1 godziim. w tomisatrjatoie na  po 
moc lekarską", podaję fakty następujące:

,p. Rosiewikwawiai, k tó ra  nagle dostrla  fut- 
r ji  z  powodu dłuigioitrwałej choroby dciedka S 
wybiegła z domtp zosliaJa sp(row«d®oina przeo 
policję do 22-go 'kotmisatrjahu, poczerni unirieszo 
czKmo ją  w dużej .s?li bez szyb w  oknach.

(Prośby ii 'błagania rodziny, co do udziele
n ia  7 - rs z  pomocy leikarslklej i «mie«scaeinia 
cho*rej w  sapltialu, sku tku  n,La odniosły. To też 
* góry było wtedtoimean, że z powodu form al
nego fcsm-ienśa chorej od zfenna-i oieudizie^nla 
pomocy sfeiutlki bęclą fatalne.

ifM pospoasp  £ i
Ratowania giełdy wareaawalri©!.

Dolary St. Zjeda. 8450 -  &600 — 856a 
FMaki HramouEia* 240 — 2415,
Fnumty angtolalki© 18.800.
IMarki metmiedó© 15A0.

jieteTi nnstąpi odpowitolłź odmowna, te tylko wMd, 
prz^mao* wstanie tor eapamog*.

R/'Cicorzajdwoi te pcw;,żssb wywoWo wśród W- 
-7 . , irzędsńków roBgorymcm-©.' bo 5<? prac. zjupamoga eS*

wznoszą specjatn, hadyceik^jxęt.. owy, pixe jw.anowf iadPej nłgi. utoliee czog* 7jrz'i=coeois niraęd- 
teacacte? wyłącz® Eto na taktad teip-.eSoiwy, jninn* w dteilezyra taągó deraogejs się #xn&móeeiHtoi

Pomysłowi eBkiornicy. Culdiemlcy Ba<̂ 0POSc*H 'v j ,  dtaleoi dto szkół rządowych, s ito  pofcryria całiko- 
tóę do roaporKadrer/i® komfearaa (mitoasterjuŁm apro- witego wpisu.
wtwejt, imż. Ntowdtóego f adży® ««T_ S Dia ^ © 0  na Góra,™ głąakr. Dziwi G. 6SąNb
pączków do 50 rak., teca JedmooBefcidl© Emtó©jsz,yii ićh w o^s^ teh  dwóch lat z akcji do-

3cośĆ i  abniżyti ich j.itaść. ifyińaato, prowadBomaj tam przez AtnerykodBlń
Koneesje dla inwalidów. tKomtSKTjat Rządu Wydalał Ratumikowy/wfraz a Towarays^iean IRrzyja- 

pirzes,!* tnamt następujący kccmiiniikat: Komisarz ciół (Sociel, o# Friends). Akcje, ta miał® charafetee
na na. St. Wamszarwę zwtróaił się dto PreB,- j raygt® humemitaray, jako pomoc dffia aiajibamdriej po- 

deata miasta a wniostó.emu, alby JtawtaHofcn wojen- trzebujących dzieci, be® względu n« cyyzsiianie tob 
eymi tildzi tolsiiRo baneesji a® sprzedaż tiliczmą ł  czysxr narodowość.
eopnće óbuwla. P. Preoyidemit przychylił się dla pa- j Po padzi*!s terytorjttm G. Śląska, slocj* d!o4y- 
wyżBBegto wnioaSru, Wobec tego towtóMri będą n o - ; wiamia w czę&ci przyzmamej Pałac©, będrie przejęta 
gh uzyskać Iconcesfa feszcBo w r, ŁdicAąicym z tom ,PT7jpZ Mieię dla Poktei Ameryk. Wydziału Ratuialc. 
nadto nastraećenśetut, że opłatę m prawo »; czedaży;; ^ędri© padipcrządkowzma iPcife&o-Aimaryk. Komi- 
PStaznej Majltarul na rari© pohierw orf tow-iRdów Ptxmcc, Dtaee'om. Akcja 4© będteL© prow*-
nie aa cały rok, Jak srzyfcl©, lecz za pozostały m-c j daona na tych Baeryrlh acssdeth, co do/tych®.*®, °^°-
gruldrieó, |«ąc pow.oe nafbe.rdsfje} patraelbutącym driecioan o-

Baapiemóitw© ogniowe w teatroeh. Potóicwsi | kręgu GóimaSląskicgo.
w oaasi© mi.esięoy timtowycii w teatrzykach i kaba- ] Dla dzieci na rimę. Rcridzdiafem dalm AmeryŁ. 
retach nsiww'am© są pod soemą, w gazdwObi© i aa Cjerwomego Kmyża w p-stacl odzieży, ś olbuiwia dii© 
taaKraanń piecyki tekum©, wbrew proepiscum o be*- dzieci na ®tnę zBijm-e się Palbk^a-Acneryk. Kowulte# 
pi*0Beńis'iwie egaiewero, jak również przeprawadta- Pomocy Dnieciom. Na dar ten składa eiię 500 pła- 
n© są mwy praeis tab pray ściankach drewnianych s».avków, 4000 par tobwvia, 50.000 par pońicaoch, 
oraz pod ©ceną, toc«n«odi;.Bft pdlicji ,pol©oił zcirząidaić 1200 tawzratek d«itoc;ęcych i 180 kosmtl (tla cfatep- 

lapowvtdaeaiato w* wsE^itlktah toaitreykacSs. kabaretach P j t t  no®!awni!lctwi© zwrócona bęriiz>i© szcaegól- 
itp. miejscach roErywkowych, cny fakty *tak®Ran« na dzieci uchodźców, w tym zaś oelu ra^ć
ni© toe.ją miejsca. W raid© ustaleni* tskfth wrk.ro- j d,»ni 'będeie wysłane do Baranowir*. 
caeń, będą aporządńo®© protokóły i .praesylsm© doi
koimifsarjalu rządu. Próca togo, do cassu oanziecaenia

(*) N* waltę s durem. NaldaWycaajTta komitoia

(*) Handel tfuafcany * Auatrją. Dełegacja hau- 
dtowa au-strjcck* w Weirazwwi© atrayimeła pozwołe- 
ni» na wywóz * Poiakl 1000 wagonów kartofli* i 23 
wagonów Jaj ma pocziet dodUroseniia rządowi pok- 
ddeauu 20 łokamatyw kołejolwych.

(a) Parew®*, dla M aki. MiidSterjusn Sktadbu 
sezwoliło iinifflistesjum b. daielaicy prustotoj ma ©kr©- 
ciytorwanii© Mimfeterjiuan Kó'»i, względni© pozinoń- 
itoiejj dyrekoij kolejowej opłat oeinych aa 50 #oko- 
mot'-'w, sprowataonych 3 iWrC'ctawia na poteBeh,

—  -» - . -  • . . . .  d© wwlfci i  dnrem ptaeniatym .pray MintoteoljUm
piwa kam icą budtowlaną, pecyfa. me będą mogły. w^m*ic*yła WyiziaSiowi Zdro-
być ćpałam©. : pjitjiibmrego pray aarzątaie miasta subwencję

(a) W*Ika 9 fcebractwem. IW swiąriou z przy- ,w ^^gokości 700000 tak. na korala sfccaeipieni® o- 
salą ustawą o opiec© społeczne}, Wydziiisl Opięli  ̂chiroameB© praetoiwko darowi Ibrausanemu. 
Społecznej Magistratu opracował projekt wanłięeta j 7jtnrA wśr6a bydta. W oktftawh CharwA
z ulic miasta żebraków ta pomocą maśtępującyib u - ; ma90W0 teie ^ d3o £ trzoda.;'rfla zfowdemia powodów 
raądlzsń <yp4eteuńc*yeh. Schror^ko pray uł. V,<toaść: L\sniistorjiam RdBnuMwa wyde-
będtoi© pnematatmę na centrata, etap, do którego ■ ^  ^W^uMyjmycfc, któiych r»ta-
będą sprowwdzami pras® policję żebracy f ta  będą© v  oto mro™
dokonywać się tch e-egrogacja. Oprócz, domiu zarab-

Doto 15 listopada w stromą c m en ta rn ik o te i państwowycA.

kawegto piray ul. Cromiakowaidrj będzie urocho- 
miMiy drogi dom zarobkowy, Łm. Stassyica; około

nr.©m będri* zapobieżeń i© roasaeraaEiaa sńą aarrayi 
Walka z księ^soszem. W praeclągu\.wraeśnia 

przielbdeg tóęgcsnirau by) następujący: «J|ilk'w3diota'a-m,! OtL' Y Ulituj! trumi ZX»1 taUUW T, WM. c----  ® ^  r , , -
liatespad©, hędrie aSwarly widfci praybufek neoiego- j w  zarazę w 49 mUatoMWatetai*, wykryto k eaoom-

I
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etaitowamo 4© aowydh egndsilfl, ogólna JLoSć mttejiscio- ’ 
wości z'tipo-wietraoTiycih byia w tyro móeefiącu 154, 
ilość ssotulk chlarycli 1 podejrzanych o ziairamę była 
1034, zabito 277, padło 200, wyodrowiłato ‘275, aa- 
saczeipdooo 8053, w tern suiroiwieą 4383 szSjtó, 'me
todą kombinowaną S670. Odi pjoceątikiii wybuchu za
razy ido dnia il ipażidEiwmfca 1901 r. było chorych 
12692 sztiufk. -zabito 5496 sztuki, ,p»dfo 4995 
zaszraepioino surowicą 41558 set. i metodą toomlbi- 
nowaaą 8191 sztuk.

Wyniki spisu ludności w Lublinie. iWedług 
wiz ’ofmośoi z  Lublina, wyniki spisu ludności tam- 
Ź9 w prawiąc iry ranem oipracowaiuiiu wykazują, że 
'mćaiato Kcey 50.082 kobiiet i  43.250 'mężczyzn. Ra
zem taś z chwilowo nieo-becaym-i liczba ludlności 
wy aosi 96.459, z azego marouOwoiść podsiką podało 
60.178 osób. Z 45 tys. żydów aumiiiesakaaiych w  Lu
blinie —■ 3(4 tyą. ^przyznało się do (narodowości ży
dowskiej.

(aj) Podniesienie opłat telegraficznych. Od 15 
listopada obowiązuje opłata aa telegramy dio Eato- 
nj-i po 225 'mik. na wyiraiz, do Litwy (Kowteńskiej i 
Łotwy po 162 imto., do Wielkiej 'Brytiaicji ewykJe 315, 
prasowe pa 158 mik. aa wyraz. Za telegramy pfflnO 
opteta potrójna. Telegraany do Estanji, Litwy i  Ło
t r y  będą kierowane wyłącznie ptraez Warszawę — 
Rysę.
ODCZYTY I  ZEBRANIA;

0 faatrc© chińskim. W niedzielę, d. 20 b. to. 
o gjcriz. 12 w petudmie p. Koral1 Frycz wygłosi drugi 
ze zcingami'swwanego przez Raidę Artystyczną Związ
ku Artystów Sbeo Polsldlch c-ykto adćeytów, na 'te
mat ,,0 testerze chińskim'1. Riiely -nabywać mioema 
w księga/mi „Wemde i Sp.“ Krak.-Przedimieściie 7.

W Y P A D K I:
Nauczycielka złodziejką. J>r. Woygart wiioe-ipre- 

zas prokuratorii Rzp. .Fal. wyjechał ma MJtoiłlygo- 
dntowy urlop, ec-siawiwisa w draniu przy ul. Zóra- 
wiej Sr. 23. służącą, Stiauisśawę Bieńkowską. Sab6- 
re.i pozwolił na ten czas przyjąć ma im>: ©sakami© su-b- 
lokatorkę. znajomą BieńlkowskSe.j. Karcllli.ę Mar
kuzel. nau-raycielikę jęayfcs miemieckiego, pochodzą
cą ze Śiąr-ka.

Gdy po skończonym urlopie dr. Woygart .wró
cił dio domu, stiwieirfMt ibrak wielu rzeczy. przede- 
wifBysttkiiero bielizny oraz ptocilui dywaników per
skich. ogólnej wartości ,6 imiiijanów -morek.

Zatwiadraniraia o kradzieży policja rzuciła po-
dejraenle na- służącą, gdy jednak ta się cS» .prity- 
znawala- -do niczego, walę'o w krżyżawiei ipyistmia 
icauctytoieilikę Mar-kiuaio1!. -Przyznała się oma do siySite- 
matyranego wyroszenia a domiu róż’ ych rzeczy, 
które sprzedawała -u znajomej swej Śtantoławy M®r- 
-kiert (Mokotowska 52), żony śtearaa kotejowego.

U ;MairCóe.ptowej przeiprawadzooio rewizję i zua~ 
leairaio ■wszytsllkie skradiziąne rzeczy, które ta od- 
leupowala' na swój użytek, nie wiedząc, że pocho
dzą ote© z kradzieży.

Dywany jedynie sprzedała oma gdizfeioldtóej, 
mianowicie: 3 dywemy -kupił wtaSoiic-'el sikfepu Ban- 
jaimiia Fiszibajn (iPi-ęEana 42). zaś 2 dywany spizo- 
dato do sklepu st arożylno-śd Toto ceza Wirzei5Bcza 
(iMolkotioiwiska 63). Dywanów jedlniato aide znailezonio, 
ałbówiieim zostały on© sipraediam© przez nabywców 
jskiiniś miezmamym klcjentom.

Zairów Ino nauczycielkę MsirlfltiziO], jak i sllużącą 
Bieńkowską -aresatiowano.

Synobójstwo. Wczoraj ipto weSqJoj 'liibaicńii rw tPia- 
secnniw. (wracał furmanką dk) dtenu Stamislaiw Mło
tek z i  wonna swymi już dicjaiziai’ego ,wi'cto* synami, 
zamieszkałymi we wsi Otorzeaim gro. Jeziorna ipow. 
warszawskiego Na szosie, już w  -pobliżu domju po
wstała imtiędzy niani spraesdks o 50.000. które jeiden 
z synów był winder, ojcu.. W czasie ktotmi Stam-isła-w 
Mlo'ek wyjął rewciwer i eltimsK-wsziy do Swego- syna 
położył go trupem na .miejscu. iZafbójicę are-zto- 
V. a up.

Aresztowanie urzędnika za kradzież. ‘Kiero-w-nn-k 
magazynów ,Jura '“ w AJęteaudrawii® Kuj-aiwskilm 
Łuikasiiuik. ealw-iaictomii kamieudę polilcj-i w Niesza
wie, że w magaiz-yn-acb. poiilcg yA  auu dtoton-ano 
kradzieży irnajnoznu&iitBzyidh tówarów za kilkaset ty
sięcy marek. 'Podejrzmi® Łuikasiiiuk sikieixiWiaJ tta 
dwóch praoowmifców jinsgaEJTncwych.

Policja iprzeprcwalćinła dicchodzeóiie i po kilku 
dniach ńlodatwia zna-ke'a główimeg-o spnaiwteę kra
dzieży. którym byt sam Łukstóuilc. Pivctowimicy byli. 
Oczywiiściie. uiewiimni. Łitosi uika osaldaoinio w wię
zieniu włocławskie m a sprawę skierowana do pro
kuratora.

Strzały f ujęcie złodziejów. 'Wywiadowca urzę
du śledczieigo zaiusyażył -na -plamicie kolejowysn dwor
ca Wschodniego w pabliżu uł. Kaweęiozyńfekiej 
dwóch mężczyzn, niosących sfersldBLiomy z wago,nów 
węgM. Gdy na irzyferotm© weztwaaiile idący -nió za-- 
trayimałi ślę. wywu-aldawica dał trzy strzały z rewol
weru w górę, poKzem ama-toray węgla potswolli® sri-ę 
areszloiwać. Śą to za.wodowl złodzieje więgla, Wła
dysław Korzydd i 'Zygmunt Jaw orki.

Bandyci grasują. 32-tletni -Koral StorMiawiici. ślu
sarz. zamieszkały pray ul. Kowieńskioj Nr. 23 aziedl 
dio aniaifcianych do Włoch pod Warszawą, oełean- o- 
trayimanda -posady. W poblżu Wioch ins®aidło w»

Siarfdewictsa dwóch uzbrojonych w rewolwery ban-’
dyuów, a których jeden był w u-bremiiu wojiskorweim. 
Bandyci. s.-©roiryzaw«lwis.ziy &iarlk!iewiiczai, zażądali 
oddania dolarów i franków. Napadniięt-y oświadczył, 
że ma tylko 200 mk.. które m-oże iim Odideć, a je
dnocześni© schwyteil za luf-ę, -usiuj-ąp wyr>ya6 re- 
wialwer -b-andyeie w mundurze iwaj&kowyim. W cza
sie szamotainia się padł strzał i kuła ugodzia Si-air- 
kawicaa w klatkę ipi-ersiawą -w otkolioę serca. Wów
czas bandyioi spł-cszeini wyistraa-tem ludlekli milo nie 
zmabowaiwszy. Ranny dowlókł się d>o.6-go pclslteiriuni- 
ku, gdzie Stracił przytomność wiskutek uipłymu krwi, 
Pogcltiawie praewitoB'o Sieirkiieiwaicasa ido szpitala’ 
Dzi-eciąSka Jezus, gdzie wkrótce smali. Jak się o- 
kazmje. Siarkieiwitez .przed -trzema m-iesiącanri po
wrócił a Francji, gdzie był (bliska 2 tote.

Teatr i Muzyka,
PBEMJERA W TEATRZE „NOWOiSCr*.

k u zy n ek  8 H°nflłulu“, opCretlka w 3 ałdtoch Ed- 
warda Kiinnekego, tekst potoki L. Rollilisena.

iPo imuzłbe tejj opeiretki znać, że jej twórca 
1 próbował sił swai-ch i na inunycih, ipowiażniiejszjęh 
polach *). Jest barwna, żyw®, dobra© instruniento-

i wana i umiejąca się posługiwać efektami inisAru- 
? memtatoeimi dla ziiiustroiwiaiina pewny-dh sytuacji. Pod 
i względepi oryg'jnalnej d świieiiej śniwencjli majtepszy 
j-eat atol piiieatwśzy, W dalszych natchnienie kompo
zytora widoczki© sfcMo, a motyiwy stają się banalne. 

Odwrotni© rzecz się ma z ililbueitteim. Naogól 
nudne, staj© się .bardiziaj zajmuiącem dopleiro ku 
końcówi i to właściiwi© łytlko diziękii pomysłowej 
iniscemizaoji i  reżyserii araa doisttooaiafej gra© więtte- 
saościi wyikaaa'vocd'W, Cała akcja oip-laia się około 
qui ,piro quo z kuzynkiem z HoncJufa: oczekiwań,y 
przez wujoetWo i kuzy-nkę, przyjeżdża!, a  raczej przy
latuje. aeroplameim- wówdzala, gdy toteś inny (,pirae- 
chódzi-eń1') już roł-ę jego adieigtrać Zdążył i to ni© 
najgorzej, bo ,,kuzynkę'1 w sc/hi© rodkodhial. N® tle 
tego ogrommi© nikłego wątku draimatycaniega p. 
Schi'llter, insceiDiizato-r i reżyser, umiał rozwinąć masę 
pra'sTOiyfil'ainiych, arty-stycasai© dobrych pomysłów, 
któr© artyści, miary ,Waltera, Oiodiatawskfej, iKrze- 
wińlskiegoi, Bcgdąnowiczia i Seudeok'ogo, fcapiitia&ni© 
ubramti, ma tte grottesfcolwych dekoracji (to „obło

ki" bajettnie-koiTorow-o-riiebieskc-metoo© i
dbając© się ztbyt natrętni* z obu boków ma łr*d*tt 
saeiny — ni© nal-eżą do rzeczy eacaegółuie udanych 
-i raiaily jiuż -w ^Pięknej Htełeni©") resiiaują a wia> 
śbiwyim sobi© ialeo-tem i ni-eyjrówmanyrn h.umorena, 
Ni‘e ich AMimą, że ni© wi-ele im w tern jest pamtoeny 
autor. ,

-P. JóźMatoówna, wykenatwatyni głów®*] roli 
żeńskiej, posialda Ibacdżo miły i  już nieźle wyszko
lony głos; czy jej nmejeoe jest akmratnł© w  apere®* 
ce pokaż© przyszłość. Zupełnie d-ebrą jest też p. 
RatawSka w r o i  'przyjaciółki Juilji d© .Weest. P . 
Miiórzejewsikiemu glos -przestaje dopisyiwać; za t® 
rolę amanta opereitkowego i  tym' razeim odegrał ■ 
talentem.

Oper-etelaa uroamatemia jest szczęśliwie, w atoci* 
TI4m egzotjozmemd tańcami w specjalnjth, pomy- 
slówych -kos'tjumaoh; wogól© tańtey się w 'niej A 
pewnym .umiarem, za to prawi© wyłączali© tańce O- 
staM ej mody.

Orkiestrę prowadaf lil&tołnie wyśmienici©, Sptra- 
wmie, -p. Ndwrot.

(Wogól© należy ckldeć sprawleOTiiwicige dyrekcji 
teatru .jNcrwctSci'1 i uznać, że we wSzystktom, oa 
zależy ód -reżysera, .wyłkoiniawcówi, d©karatora, znal 
iintemisyrwną pracę. steraiDimość f myśl arteystyczną.

Ni© dopisuje jednak, jak dótą-d, wybór eztiuik fl 
tył©, że ni© umieją oh© wprawić aiuidytnojuan wi 
sizczeiry, aleffirasobHwy śm-iech. J. R.

j *) Edward Klimek© jest toampoziyioireim iparu 
oper oraz operetek (Siingspiel) i pieśni.

Teatr Wielki. Dziś „Carmen**.
Teatr Rozmaitości. -Dziś „-M!ilasto‘,.
Teatr Polski. -Dziś „Chory z urojeni***. IW nad

chodzącą sdboi!ę po raz, pierwszy „Twarz i maska'*.
Teatr Rodnta. Deilś „Bałwtera zakochany'1.
Teatr Mały. (Dczś ..Órtaa żona Si-iobrodcigo".
Teatr Im. lioguelawstiego. Dziś i jutr© ostatni* 

dw a wieczojpoiwe preedstawiemia programu Inaugu
racyjnego: ..Królowa Korony -Polskej1' St. Wya- 
ipiońskiega. ,.List“ Fredry i  ..Okrętiiie'‘ Koraendowc 
stolega. -W’sobotę pir©mj©ra .Jfeitudów" Miotaieiwuca* 
w-eidług ©praciowanża Wyspdań&feiiego.

Teatr Wodewil. Dziś „Dama w gronostajach*.
Teatr Powszerhny. Dziś ..Dudek1'. .
Przedatawzenin abonamentowo kom isji Między

związkowej Kulturalno-A rtystycznej. Biuro G©n- 
traln-e K. M. K.-A. oawiadaTOda calor-ków, IŻ ta- 
powiedzitaine i;a d. 17 b. oi, praedstiaiwiieind* "ft oo©- 
rze „Kl-ej ioty Ma-aonmy1' zam ieniła dyretooją opeery 
n a  „Carmen*1.

ALI SEA
m as to roślinne

za stęp u je  w  zu p e łn o śc i m asło ,
p r z y c z e m  je s t  p r a w ie  o  50°|o ta ń s z e  o d  k r o w ie g o

Do nabycia wszędzie. Codzień świeże.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

w T R Y B U N A
od 15 M aroa  r .  b . w y ch o d z i pod r e d a k c ją i

f a b

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ieg o , T . Hofówwi, M. N ied z ia łk o w 
sk ie g o , S t. P o s n e ra  i Z. Z arem b y .

U k a z a ł  s i ę  N r .  4 5  1 z a w i e r a :
(Y. H.). W trzecią rocznicę. M ie c z y s ła w  N isd z la łlcew sk K  Sprawa Galicji Wschodniej. Ea 
L ip iń sk i. Wartość marki polskiej. Ta H ełó w k o - Mniejszości narodowe (c. d.). Zmierzch organi
zacji pracy przy Lidze Narodów. Ta S z r e n ia w a .  Z dziedziny myśli i nauki (c. d.j. Przegląd po

lityki zagranicznej.
W sru n b i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 4Ct' mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A c m in is t r a c ja i  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzieó od 1C—4 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleA 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Klasyczna Szkoła Tańców
W . H O F F M A N

a r t .  b a le tu  te a tr ó w  NEiejskieh

M arszałkowska Nr. 141. *
Rozpoczyna kursa pierwszy, drugi I trzeci tańców zwykłych, nowo

czesnych i mazura. Zapisy codziennie. Telefon 232-12.

H M  U l  f  7  Y  krrrl (syfilis) 
SHk tw1 JSm *  moczu (go-

nokokl), plwocin, katu ltd.

£ 3<SS“ ? i olS  B-t m . E. Pros
b. asyst, przy szpitaluj Virchowa. 
Labor, przyj, cd 9—7, Krew 11—4.

D r .  M . T u c h e n d l e r
b. lek. polikl. prof. L essera,'p o 
w ró c i ł .  Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5 - 7  (Panie 11*.—12*/.) Kró

lewska 27 m. 1, tel. 14-27.

Ot. W acław  B eroharitt K 1
duena 1). Choroby weneryczne I 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od l1/,—21/,; 4 -7 .

D r.
M ad.

b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wersyt. kliniki chorób u s z u ,  g a r 
d ła  i n o s a  p o w ró c ił . W ilcza 

60. Do 10 r. L 5—7 pp.

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

t e le f .  I27> 25
B. ordynator klin. szp. ś'v. Ła
zarza Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do M wiecz.

H a i j i l  If

Dr. F. R O SraoW SU
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26. tel. 99-29. Od 2 - 4  I 6 -8 .

Dr. S. DembecSti
C h o ro b y  s k ó r n e ,  v«enarycz>  

n e  ■ m o c z o p tc io w e  
N ow y -  Ś w ia t  30  o d  5 — 7.
C jfl marni' doskonały portret 
jJU  f.dlcfi z fotografji „Zjed
noczeni portreciści11 Złota 16.

O d c i s k i brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach

b"TurT,\'J“ „ K , la w io l“
wyrobu Farmac. Lab. „A p. Kowalski** w Warsza

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki I składy apteczne.

p i i o t m i  liniiiiitL 1
.b Swetry wełniane, dzie
lą* clnne od 3500. Ręka

wiczki wełniane 900. Żakiety weł
niane, wyroby trykotowe i poń
czosznicze. Nici gwarantowane, 
miary. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid", Nowy-Swlat 15, I-e pię
tro w podwórzu, tel. 133-11.

* - =  KU! Z R 1 Z 0 N E
M M  POLSKIE"

—  (

Jan Gro
dzieński i 

S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
bers 17, tel. 34-80. Poleca

funt'300 
mk. od 10 

funtów „Źródło Polskie** Jan Gro
dzieński I S-ka Marszałkowska 95.

=  H B L IH L B E to
wa

ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
„Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

* * =  liSSiElłBE r « r
I skrzynkach poieca „Źródło Pol
skie11 Jan Grodzieński i S-ka, Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

S M . BIL KISZE 
FASOLE GBOEHY.
„Źródło Polskie1* Jan  Grodzień
ski 1 S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

mail do prania 
----------- I toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca „Źródło Polskie" Jan Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

SBBBł. 3LE1E, 
WIDZIE, EESEBI, g S
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

fh il 'im tlr i  ślubne, złote, srebrne, 
H) Juifjlisi! wielki wybór okazyj
ne złote pierścionki, kolczyki, ze
garki. Ceny bardzo nlzkie. Przyj
muję reparacje tanio, dobrze. 
Sklep Zegarmistrzowski, Gutma- 
cher, Smocza 21, róg D.ielnej.

l/rntlona dębowy tanio sprzedam 
IłlSiiSłlł Siiska 34 7.

j!\ ajCDf I wybór, całkowite urzą- 
1/ lilLuLI dzenia, sztuki pojedyń- 

cze. Ceny 50# zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawlej.
fłliim iiln! Portrety z fotografjl: 
UWidluBR Olejne, kredkowe od 
300 marek. Sienna 18. Płatek.

KrailfiOf m^skl zdtmobillzowa- (IIunlcL ny przyjmu|e wszelkie 
roboty w zakresie krawiectwa a 
także nicuje, przerabia podług 
żądania. Ceny nłzkle. Brzozowa 
26, m. 13. Mioduszewski.______

Ha gnane. sń S S t  £*” -
sadniczęj. Niecała 10—13.

za-

blnokle, prezerwąty- 
t  wy, noże Gilette sta

niały bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", Jerozolimska 33 róg Mar- ) 
Szatkow skiej.______________________

BTlTJHlEI , ^ « bS5
15.000. Ubrania robotnicze, kurt
ki na wacie, kaftany balowe b. 
ciepłe, Witold Woyno, Źórawia 
25, I-e p. front. ____________

PALIKI BLEilECE Z1ME
Garniturkl dla chłopców, sukien
ki, mundurki, fartuszki, bleitzna, 
wszelkie trykotaże poleca po ce
nach najniższych Edward Szysz
ko, Marszałkowska 99, tel. 184-95. 
Własna pracownia.
rnrtroł* artystyczne kredkowe, 
^UlIlCIj olejne z fotografjl wy
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy
dajemy również kupony na port
rety bezpłatne. ______

zegarów ściennych, 
budzików (nawet naj

więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa
rancja roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swlat 10.

i m m m  Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy iaboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie. ______

HERBATĄ Mk. 250 7a f«
j u r ,  ISamswa, Ssp 2.

TROCINY
I flłtus 

k a  4(1, t e l .  1 7 2 -5 3 .
najtaniej sprzedaje Ałtuskt B zt- 

44S, te l .  I

^ i s i o  „ F A 1
Nowy Ś w ia t  4t3.

Początek 5, 6.30, 8, 9.30 wiecz. 
Passe partout i bilety ulgowe nie

ważne.
G-

1 5 ,  l „ T A T I A N Ą " Pełen tajemniczych powikłań dramat 
w 6-ciu aktach, ukazujący zakulisowe

stosunki arystokracji rosyjskiej.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy tle Nisau. Odtilo w druk. „Robotnika“, Warecka 7. Wydawca; Rada Nacz. P. P. S


